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Wysokie odznaczenia państwowe 
dla przodujących pracowników

przemysłu
(a) N a jlepsi górnicy i pracow

n icy  górn ictw a odznaczeni zo
s ta li w  dn iu Święta Odrodzenia 
P o lsk i za wysoką wydajność 
pracy i  o fia rną  długole tn ią służ
bę w ysokim i odznaczeniami 
państwowym i.

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi od
znaczeni zostali m. in .: M arc in  
K loska  — weteran pracy gór
niczej. Od 14 roku życia praco
w a ł jako górn ik  i jako palacz 
ko tło w y  w  kopalniach. M im o po
deszłego w ieku, bierze czynny 
udzia ł w  życiu społecznym.

Jerzy Świeży — k ie row n ik  
Zakładu Budowy kop, „Wesoła 
11“ . Świeży jest oddanym i o- 
f ia rn y m  pracow nikiem  i do
b rym  organizatorem  robót. P ra
ca jego w płynę ła  znacznie na 
przedterm inow e rozpoczęcie
p ro du kc ji kopalni.

Leon Stolorz — sztygar ma
szynowy, zm ianowy w kopaln i 
„Wesoła IX“ W ykonał w raz z 
całą załogą wszystkie roboty w 
szybie g łównym  i w en ty lacy j
nym  na trzy  miesiące przed te r
m inem. Zastosował przy tym  
w ie le  pomysłów rac jona liza tor
skich, k tóre przyn iosły 3.600.000 
zł oszczędności.

Józef Włoszek — m łody gór
n ik  kopa ln i „Brzeszcze“ . Przo
du je  we współzawodnictw ie, o- 
siągając 235 procent normy.

D r Adam Tokarski — główny 
geolog Państwowego Przedsię
biorstwa W ierceń Poszukiwaw
czych w K rakow ie. W yk ry ł no
we pola naftowe i opracował 
plany ich eksploatacji.

węglowego
Srebrnym i Krzyżam i Zasługi

odznaczeni zostali m. in .:
Henryk T urle jsk) — jeden z 

czołowych rębaczy przodowych 
kopalni „P s trow sk i“ . W ykonuje 
on 166 procent norm y.

Inż. K am il Barański — star
szy inspektor Departamentu 
Prac Górniczych Niewęglowych 
M in is terstw a G órnictwa, Poło
żył duże zasługi w dziedzinie 
przeróbki ropy naftow ej i dal
szego rozwoju przemysłu nafto
wego.

Kazim ierz G rabiarz — młody 
górn ik  kopalni „Brzeszcze“  w y
konuje obecnie przypadające 
na niego według obowiązujących 
norm zadania 5 roku planu 
Osiąga 216 procenl normy.

Jan Szewczyk — 23-letni rę
bacz kopalni „M akoszowy“ 
organizator brygady młodzieżo
wej na chodniku. Systematycz
nie przekracza normv.

Brązowym i K rzyżam i Zasługi 
odznaczeni zostali m. in.:

Józef Pacyna —  sygnalizator 
kopa ln i „W esoła I I “  zatrudnio
ny przy szybie głównym . Swym 
sumiennym wypełn ianiem  obo
w iązków przyczynia się do za
pewnienia bezpieczeństwa pra
cy,

W ładysław Sikora — w ier
tacz przodowy Sosnowieckie
go Przedsiębiorstwa Wierceń 
Geologiczno - Poszukiwawczych. 
Przodownik pracy wyrabia jący 
iT l procent normy.

Stefan W itkoś — kotla rz W y
tw órn i Maszyn Górniczych w 
Niwce. Przoduje we współza
w odnictw ie, w ykonu jąc 192 pro
cent normy.

Uroczyste otw arcie m iasteczka  
dziecięcego w Podgrodziu

. (f) W  dn iu  27 bm. zostało u - 
roczyście oddane do użytku 
miasteczko dziecięce w  Podgro
dziu nad Zalewem Szczeciń
skim. B y ł to, radosny dzień dla 
ponad tysiąca dzieci z całego 
k ra ju  — któ re  m ieszkają od 
k ilkuna s tu  dn i w  miasteczku. 
Od wczesnych godzin poran
nych zjeżdżały tu delegacje 
robotnicze, chłopskie i  m ło 
dzieżowe, aby razem z przo
dow n ikam i nauk i i  pracy spo
łecznej, b<- . ią c y iiii w p ięknym  
m iasteczku obchodzić dzień je 
go ofic ja lnego otwarcia.-

Na t le  p ięknej panoram y la 
sów, okala jących miasteczko 
radości, łopoczą biało-czerwone, 
czerwone i  niebieskie flag i. 
O lbrzym ich rozm iarów  p o rtre 
ty  najlepszych p rzy jac ió ł dzie
ci Generalissimusa S talina i 
Prezydenta B ie ru ta  dom inują 
nad m iasteczkiem. Na w ie lk im  
stadionie sportowym  u tw o rzy 
ły  ogromny czworobok dzieci 
—  p ie rw s i m ieszkańcy m iastecz
ka.

W itany  b u rz liw y m i oklaska
m i zabrał głos M in is te r Prze
m ysłu Drobnego — Żebrowski.

„Życzę Wąm — pow iedzia ł 
m. in. m in is te r Żebrow ski — 
abyście idąc za przykładem  ra 

dzieckich p ion ierów  z „A r te k u “ 
zam ien ili Podgrodzie w  m ia
steczko najlepszych przodow
n ików  nauk i i  pracy społecz
nej, abyście nab ie ra li tu  no
wych sił, energii i zdrow ia do 
dalszej pracy dla p ięknej p rzy
szłości naszej um iłow anej O j
czyzny“ .

W  im ien iu  M in is te rs tw a O- 
św ia ty  najserdeczniejsze życze
nia  złożyła m ieszkańcom Pod
grodzia w icem in is te r O światy 
— Dembińska.

Gorąco i  serdecznie pow ita ! 
dzieci I  sekretarz K W  PZPR — 
Jabłoński.

„Pod k ie row n ic tw em  Zw iąż - 
ku  M łodzieży Polskie j przygo
tow u jc ie  się do chlubnego w y 
konania w ie lk iego ślubowania 
złożonego przez 200 tys. delega
tów  Z lo tu  warszawskiego na 
w ierność O jczyzny i  K ons ty tu 
c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej. — W  Waszej pracy i 
nauce niech przyśw ieca Wam 
postać naszego Wodza i  N a
uczyciela, naszego Prezydenta 
Bolesława B ie ru ta “ .

Po przem ówieniu 13-letniego 
W acława Prestla — przewodni
czącego dziecięcej M ie jsk ie j Ra
dy Narodowej w  Podgrodziu, 
rozpoczyna się defilada m ło 
dych m ieszkańców miasteczka.

Oddanie do użytku rafinerii soli 
potażowych w kombinacie w Chełmży

(f) Załoga Kom binatu  Cu
krowniczego w  Chełmży uczci
ła 8 rocznicę P KW N  oddaniem 
do użytku  ra f in e r ii soli potażo
wych i  Robotniczego Domu 
K u ltu ry .

W  uroczystości w z ię li u d z ia ł  
m. in. w icem in is te r P r z e m y s łu  
Rolnego i Spożywczego — K o 
tla rs k i i dy re k to r naczelny 
CZP Cukrowniczego — Sobie- 
szak.

U ruchom ienie na jw iększej w 
k ra ju  ra f in e r ii soli potażowych 
— jednego z ważnych sk ła dn i
ków  używanych przy p rodukc ji 
szkła — pozwoli nie ty lk o  na 
pełne pokrycie potrzeb rynku 
wewnętrznego, ale i na eksport 
części produkcji.

P ro jek ty  apara tu ry i  urzą
dzeń wykonano całkow icie we

w łasnym  zakresie na podsta
w ie w łasnych planów technolo
gicznych. W oparciu o w y n ik i 
badań dr. Zagrodzkiego, opra
cowano własną metodę p roduk
c ji soli potażowych.

Równocześnie został o tw a r
ty  wspania ły Robotniczy Dom 
K u ltu ry , przeznaczony dla za
łogi kom binatu, o kubaturze 
ponad 20 tys. m sześć. Składa 
się on z trzech części w łaści. 
wego Domu K u ltu ry , doskona
le wyposażonego przedszkola 
dla 200 dzieci i k ino tea tru  o 
500 miejscach.

W czasie uroczystości odda
nia do użytku  nowych ob iek
tów, kilkudziesięciu  robotn ików  
cukrow n i otrzym ało odznaki 
„P rzodow nika pracy“  i  wyso
kie  nagrody pieniężne.

U ruchom ien ie  K ana łu  W ołga — Don 
nowe w ie lk ie  zwycięstwo pokojowej, twórczej

pracy narodu radzieckiego
L is t uczes tn ików  w iecu  z o k a z ji o tw a rc ia  K ana łu  W o łga— D on

do tow arzysza S ta lina
(f) M O S K W A  (P A P ). N a  łam ach „P ra w d y“ opublikow ane  

zostało pismo, skierow ane do Józefa S ta lina przez uczestni
ków  uroczystego wiecu, k tó ry  się odbył z okazji o tw arcia K a 
nału  W ołga-D on. W  liście tym  czytam y:

M y, zebrani na wiecu, pośw ię. 
conym historycznem u w ydarze
niu — o tw a rc iu  W ołżańsko - 
Dońskiego K ana łu  Żeglownego 
im. Lenina, budowniczow ie i 
pracow nicy nowej m ag istra li 
wodno], stachanowcy zakładów 
przem ysłowych, fa b ryk  i budo
w li, kołchoźnicy obwodów sta- 
lingradzkiego i rostowskiego, 
przesyłam y Wam, genialnemu 
W odzowi i  Nauczycie low i, nasze 
serdeczne pozdrow ienia i życze
nia d ług ich la t życia i  dobrego 
zdrow ia dla dobra i szczęścia 
narodów ZSRR i  całej postępo
wej ludzkości!

Oddano do uży tku  pierwszą 
w ie lką  budow lę  kom unizm u. 
Z iściło się odwieczne m arze
nie naszego narodu o połącze
n iu  dwóch w ie lk ich  rzek — 
W ołg i i Donu. Zakończono w ie l
k i. s ta linow ski plan połączenia 
wszystkich m órz europejskie j 
części ZSRR w  je d n o lity  system 
transportu  wodnego. Cfd mórz 
Północy do terenów podzw rotn i
kow ych poprzez cały k ra j prze
ciągnięta została najw iększa w  
świecie trasa żeglowna, łączą
ca główne okręgi gospodarcze 
k ra ju . Moskwa, stolica naszej 
ojczyzny, stała się portem  pię
ciu mórz.

Z uczuciem głębokie j radości 
i  pa trio tyczne j dum y ze swej 
w ie lk ie j i  w spania łe j ojczyzny 
socjalistycznej po w ita ł cały na
ród radziecki postanowienie Ra
dy M in is tró w  ZSRR o o tw a r
ciu K ana łu  W ołga - Don oraz 
dekret Prezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR o nadaniu kana
ło w i nieśm iertelnego im ien ia  W. 
I. Lenina.

Jeszcze w  zaraniu w ładzy ra 
dzieckie j W łodzim ierz Lenin,

opracowując wspóln ie z W ami, 
towarzyszu S ta lin , plan zbudo
wania kom unizm u w  naszym 
k ra ju , plan przeobrażenia p rzy 
rody na bazie e le k try fik a c ji, o- 
k re ś lił K ana ł W ołga -  Don- ja 
ko potężną dźwignię, powołaną 
do przebudowy gospodarki za
cofanych obwodów po łudn iow o- 
wschodniej Rosji.

W ołżańsko -  Doński K ana ł 
Żeglowny Im. Lenina został 
zbudowany na św iętej ziem i, na 
k tó re j po dw akroć rozstrzyga
ły  się losy naszej ojczyzny, na 
k tó re j naród radzieck i pod W a
szym św ia tłym  k ie row n ic tw em , 
towarzyszu S talin, osiągnął h i 
storyczne na skalę św iatową 
zwycięstwa. Dziś w  mieście, 
noszącym Wasze ok ry te  chw ałą 
im ię, obchodzimy w raz  z ca
ły m  narodem radzieckim  nowe, 
w ie lk ie  zwycięstwo pokojow ej, 
twórczej pracy.

W ołżańsko -  Doński K ana ł 
Żeglowny im . Lenina budow ał 
cały nasz k ra j, w szystk ie  b ra t
nie re p u b lik i w ie lonarodow e
go Zw iązku Radzieckiego.

Ukończenie pierwszej w ie l
k ie j bu do w li kom unizm u w y 
w o ła ło  gorący oddźw ięk w  ser
cach m ilio n ó w  lu dz i p racy we 
wszystkich kra jach. Prości lu 
dzie na ca łym  świecie raz jesz
cze przekonali się naocznie o 
pokojowej po lityce  i  pokojow e j 
pracy narodu radzieckiego, b u 
dującego kom unizm.

Podczas, gdy im p e ria liśc i USA 
rozpalają p łom ień nowej w o j
ny św iatowej, burzą spokojne 
m iasta i  wsie koreańskie, za
m ienia ją  urodzajne ziemie, o- 
grody i pola w  pustyn ie  — lu 
dzie radzieccy przeobrażają

przyrodę, u ja rzm ia ją  m artw e 
pustynie, tw orzą sztuczne m o
rza i  kanały, przynoszące bo
gactwo 1 d o b ro b y t

W edług Waszych, towarzyszu 
Stalin, m ądrych w ytycznych, 
K ana ł W ołga -  Don po raz 
p ierwszy w  św iatowej p ra k ty 
ce budow nictw a hydrotechnicz
nego rozw iąza ł skom plikowany 
kompleks zagadnień z dziedzi
ny gospodarki narodowej. N o
wą drogą wodną p łyną ju ż  set
k i transportów  z na jw a żn ie j
szymi ładunkam i — zbożem, 
węglem, ropą naftow ą, drze
wem, m a te ria łam i budow lany
mi. Oddana do uży tku  Cyrn lań- 
ska E lek trow n ia  W odna dała 
przem ysłow i 1 ro ln ic tw u  ener
gię elektryczną. P ierwsze 100 
tysięcy hekta rów  daw n ie j na
wiedzanej posuchą ziem i o- 
trzym ało  życiodajną wodę. 
Dzięki w odnym  zasobom M o
rza Cymlańskiego i  tan ie j ener
g ii e lektryczne j Cym lańskie j 
E le k tro w n i W odnej przeobra
ża się k ra j „czarnych bu rz “  1 
„p iaskow ych huraganów“  w  
kw itnącą do linę -u rodza ju .

K ana ł W ołga _ Don jest k la 
sycznym przyk ładem  w cie lan ia  
w  życie opracowanego przez 
Was, towarzyszu S ta lin , p ro
gramu zbudowania kom unizm u 
w  naszym k ra ju . K an a ł W ołga- 
Don stał się znakom itą szko
łą d la  w ie lu  tysięcy bu do w n i
czych, k tó rzy  opanowali n a j
nowocześniejszą socjalistyczną 
technikę, stworzoną przez rodz i
m y przemysł. Na gigantycz
nych terenach pierwszej w ie l
k ie j budow li kom unizm u roz
wiązano n iezw ykle doniosłe 
problem y naukowe 1 technicz
ne.

Zakończywszy prace na K a 
nale Wołga _ Don, m y, budow
niczowie, przekażemy swe do
świadczenia 1 wiedzę budow 

n iczym  innych  w ie lk ic h  budo
w li epoki s ta linow skie j, będzie
m y z jeszcze większą energią i 
uporem  walczyć o rea lizację  za
dań, postaw ionych przez pa rtię  
i rząd. Zapew niam y Was, tow a
rzyszu S talin, że masy p racu ją 
ce obwodu sta lingradzkiego i ro -. 
stowskiego oddacjzą wszystkie 
swe s iły  dla jeszcze szybszego 
rozw oju przem ysłu i  ro ln ic tw a , 
dla pomyślnego w ykonan ia  za
dań ogólnopaństwowych w  dzie
dzinie zakładania ochronnych 
pasów leśnych, budow y stawów 
i rezerw uarów  wodnych, syste
m ów naw adnia jących 1 odwad
nia jących, gw arantu jących cał
kow ite  zwycięstwo nad posuchą.

Masy pracujące S ta ling radu i 
obwodu sta lingradzkiego zapew
n ia ją  Was, towarzyszu S talin, 
że dołożą w szelkich starań, by 
ukończyć pom yśln ie budowę 
najw iększej w  świecie S ta lin  - 
gradzkie j E le k tro w n i Wodnej. 
D zięk i tem u wniesiem y now y 
w k ła d  w  naszą wspólną sprawę, 
aby ojczyzna nasza stała się 
jeszcze potężniejsza, aby życie 
naszych lu dz i stało się jeszcze 
piękniejsze i  radośniejsze.

Za w ielkość naszych dn i, za 
naszą potężną ojczyznę, za na
szą pa rtię  bolszewicką wznosi
m y w raz z całym  narodem ra 
dzieckim  okrzyk  na Waszą 
cześć, nasz genia lny wodzu i  o j
cze. Życzym y W am  dług ich, diu_ 
gich la t  życia. Prowadźcie nas 
do całkow itego zwycięstwa ko 
m unizm u i

N iech t y je  nasza ojczyzna so
cja lis tyczna !

. N iech ży je  pa rtia  Len ina -  
S ta lina — prom otor i  organiza
to r wszystkich zw ycięstw  naro
du radzieckiego!

N iech żyje nasz genia lny wódz 
1 nauczyciel, w ie lk i budow ni - 
czy kom unizm u, chorąży pokoju 
na całym  świecie, nasz drog i 
towarzysz S ta lin !

W okresie przygot. • wau do Zlotu tysiące 
przodującej m łodzieży w stąp iły  do ZMP

40 tysięcy junaków SP uczestniczyło w Czynie Zlotowym
(f) Okres przygotow ań do Z lo tu  M łodych Przodow nłków - 

budowniczych Polski Ludow ej zaznaczył się w  całym  k ra ju  
dalszym pow ażnym  w zrostem  organizacji Z M P -o w sk ie j. M ło 
dzież niezorganizowana, w ykonując swoje zobow iązania zlo
towe, szczególnie w  dniach poprzedzających Św ięto  Odrodze
nia masowo deklarow ała  na uroczystych zebraniach chęć 
w stąpienia w  szeregi Z M P .

Od c h w ili ogłoszenia apelu 
Zarządu Głównego ZM P do 
dnia 20 lipca br. powstało na 
Śląsku 205 nowych kó ł ZMP. 
Zrzeszają one 8.717 członków. 
Z ogólnej liczby nowopowsta
łych  kół, b lisko 40 k ó ł ZM P zor
ganizowanych zostało w  ślą
skich gminach i  gromadach o- 
raz spółdzielniach p ro d u kcy j
nych, PGR-ach i  POM-ach.

poważnie w zrosły  rów nież 
szóregi członków ZM P w  za
kładach pracy oraz kopalniach 
i hutach zagłębia przem ysłowe
go.

W okresie przygotowań do 
Z lo tu  znaczny wzrost organ i
zacji ZM P zaznaczył się w  w o 
jew ództw ie koszalińskim, szcze
gólnie na wsi. Od ogłoszenia 
apelu Zarządu Głównego ZM P 
do c h w ili obecnej powstało o- 
gółem na wsi koszalińskie j 
przeszło 15 nowozorganizowa- 
nych kó ł w  spółdzielniach p ro 
dukcyjnych, PGR-ach oraz 
gromadach indyw idua lnych.

Istn ie jące ju ż  koła ZM P p rzy 
ję ły  ponadto w iele najlepszych, 
w yróżnia jących się w  pracy i 
nauce, chłopców i dziewcząt 
spośród m łodzieży niezorgani- 
zowanej. Ogółem w  okresie

kam pan ii z lo towej w  szeregi 
ZM P w stąp iło  p ra w ie  1000 
chłopców i  dziewcząt. Koła 
PG R-ow skie p rzy ję ły  przeszło 
200 nowych członków spośród 
rob o tn ików  ro lnych . Około 700 
nowych ZM P -ow ców  — ch ło
pów Indyw idua lnych  p rzy ję ły  
ko ła  ZM P -ow skie w  gromadach 
w o jew ództw a koszalińskiego, 
pozostali —  to członkowie 
spółdzielń produkcyjnych .

P rzygotow ując się do Z lotu 
M łodych P rzodow ników , n ie- 
zrzeszona m łodzież woj. szcze
cińskiego tw orzy ła  tzw. grupy 
zlotowe. Razem z ZM P-owcam i 
m łodzież ta rea lizow ała zobo
w iązania, dokum entu jąc swoje 
przyw iązanie do ludow ej O j
czyzny.

W iele grup z lo towych prze
kszta łc iło  się obecnie w  koła 
ZMP, a w ie le  starych kó ł 
ZM P -  owakich powiększyło 
swoje szeregi o najlepszą m ło 
dzież robotniczą i  chłopską. 
Ogółem organizacja ZM P na 
terenie woj. szczecińskiego 
wzrosła o dalszych 1000 człon
ków.

*
Ponad 40 tysięcy junaków  

w ita ło  Z lo t M łodych Przodow

n ik ó w  sukcesami produkcy jny
m i. Wartość wszystkich zobo
wiązań, czynów i społecznych 
prac junackich  wynosi przeszło 
7.600 tys. zł. .

Na wybudowanych przez sie
bie stadionach i  obiektach spor
towych chłopcy 1 dziewczęta z 
„S P “  ryw a lizu jąc  między sobą 
zdobyli 57.375 norm  na odzna
ki „SPO“ .

B rygada młodzieżowa N r  55 
P ortu  Gdyńskiego w  składzie: 
brygadzista M. W orek oraz 
członkow ie: W. Ferdyn, Z. B ie l
ski, A. Szalejewski, St. Snieja, 
K . Z ie lińsk i, E. Kugaczyk, R. 
G uziński, Z. Zam ojski, J. K u - 
nocki, J. Form ella, Z. Blaszka, 
F. G rzenkowicz, I. K u jaw sk i, A. 
G ńiaczyński, F. S trąbski i  J. 
P ipkę zw róciła  się z apelem do 
wszystkich portowców, m a ry 
narzy, rybaków  i  w odniaków , 
w zyw ając ich do współzawod
n ic tw a na cześć K on s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

„Towarzysze poi-towcy, m a
rynarze, rybacy i  wodn iacy! — 
głosi m. in. apel 55 brygady 
po rtow e j — św iadom i korzyści 
płynących dla  całego narodu z 
uchwalenia w ie lk ie j K a r ty  W ol
ności i  P raw , postanawiam y po
głęb ić i  rozszerzyć doświadcze
nia Czynu Lipcowego. Zobow ią
zu jem y się przez stosowanie w

Pierwsze m iejsce we w spół
zawodnictw ie zlo towym  zajęła 
brygada im . L u dw ika  W aryń
skiego, pracująca przy rozbudo
w ie  w ie lk iego ob iektu  planu 
6-letnłego — Zakładów  Chemicz
nych w  Dworach k. Oświęcimia. 
Brygada ta otrzym ała sztandar 
przechodni Zarządu Głównego 
ZM P i Kom endy G łów nej PO 
„Służba Polsce“ .

codziennej p racy po rtów  syste
m u pracy ciągłe j dążyć do w y 
e lim inow ania  w szelkich n iep ro
duk tyw nych  p rze rw  w  pracy 
prze ładunkow ej, w ykorzystać w  
pe łn i każdy dzień roboczy, 
zwiększyć wydajność, skracając 
czas prze ładunku 1 dla uczcze
nia K o n s ty tu c ji pracować do 
końca roku  w  tem pie zobow ią
zań lipcow ych“ .

Podejm ując s%vo,]e zobow ią
zanie portowa brygada m łodzie
żowa n r  55 wzyw a wszystkich 
pracow n ików  żeglugi do podję
cia zobowiązań o u trzym an ie  
pracy w  tempie Czynu L ipco 
wego.

W  zakończeniu apel głosi: 
„K on s ty tu c ję  Polsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow ej p rzyw itam y 
na jgodn ie j wzmożonym w y s ił
k iem  dla  w ykonan ia  zadań go
spodarczych naszego resortu— 
ważnego c ;n iw a w  naszej go
spodarce narodow ej“ .

Młodzi portowcy wezwali pracowników 
żeglugi do współzawodnictwa na cześć 

Konstytucji

„P rzed  te rm inem  dosta rczym y 
zboże P aństw u“

Zobowiązania chłopów — członków partii
RZESZÓW  (koresp. w ł.). —

Na licznych zebraniach gro
m adzkich w  powiecie Rzeszów 
m ało- i średnioro ln i chłop i 
s tw ierdza li, że wyznaczone lm  
ilości zboża do sprzedania pań
stwu zrea lizu ją  w  pe łn i i  przed 
term inem .

Na zebraniu w  gromadzie Go
dowa (gm. Strzyżów) średnio
ro lny  chłop P jo tr Wieszczek po
w iedział:

— „S łuszny jest w ym iar, bo 
wyznaczony jest zgodnie z ilo 
ścią i jakością posiadanej zie
m i. B e lę  się starał, aby osią
gać ja k  najlepsze plony, bo 
nadwyżką mogę dysponować 
dow oln ie“ .

A m b ic ją  chłopów — członków 
p a rtii jest w ykonać dostawy 
przed term inem , by swą posta
wą dać p rzyk ład  całej grom a
dzie. Tow. S tan isław  Strzępek 
ro ln ik  z grom ady Grodzisko (gm 
Strzyżów) powiedział na zebra
n iu :

— „M im o , że okres planowe
go skupu jest w  roku  bieżącym 
krótszy niż w  ubiegłym , m y 
członkowie p a rtii przed tym  te r
m inem  dostarczym y zboże pań
stw u“ .

Chłop i - członkowie p a rtii z 
grom ady Błażowa (gm. Błażo

wa) p ie rw s i grem ia ln ie  podp l.
sali zaw iadom ienia i p ierw si we 
wsi przygotow ują  się do odsta
w y zboża państwu.

Na zebraniach gromadzkich, 
poświęconych obow iązkowym  
dostawom zboża chłopi pow ia
tu  rzeszowskiego z zadowole
niem  kom entują k lasowy cha
ra k te r ustawy, p ię tnu jąc tych, 
k tórzy  dotychczas us iłow a li u -  
chy lić  się od spełnienia obo
w iązku wobec państwa.

„Dobrze jest, że ci k tó rzy  w  
ub ieg łym  roku nie odstaw ili 
zboża, musza zalegle i bieżące 
dostawy oddać w  term in ie  
wcześniejszym. — Ja sam będę 
p ilnow a ł by c i opieszali w  pe ł
n i w yko n a li swoje obow iązki 
wobec państwa — m ów ił wzo
row y gospodarz Jan Grzesik I  
gromady Trzciana (gm. Ś w il
cza).

Szkoda, że tu  i  ówdzie szwan
ku je  praca gm innych delegatur 
Centralnego Urzędu Skupu. Np. 
w  gm inie N iebylec k ilk u  ro ln i,  
ków  otrzym ało w ym ia ry  obo
w iązkow ych dostaw zboża be* 
uwzględnienia obszaru ziemi 
znajdującej się pod roś linam i 
kon traktow anym i.

(C. BI.)

Pierw sze konne snopow iązałki 
polskiej produkcji 

rozpoczęły pracę w PG R-ach
(a) W tych dniach załoga Fa

b ry k i Maszyn Rolniczych im. 15 
G rudn ia w  Poznaniu przekaza
ła robotn ikom  Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w w oj 
poznańskim sześć snopowiąza- 
łek konnych k ra jow e j p rodukc ji. 
Są to pierwsze tego rodzaju 
maszyny wykonane w k ra ju  
Dokum entację techniczną sno- 
powiązałek dostarczył nam 
Związek Radziecki. Już w  sie r
pniu br. zakłady im. 15 G ru
dnia przystąpią do w ie lkose ry j- 
nej p ro du kc ji tego typu m a
szyn.

Pierwsze polskie j ko n s tru kc ji 
snopow iązałki konne przeszły 
próby w  początkowym  okresie 
tegorocznej akc ji żn iw ne j. P ró -

dług op in ii robo tn ików  poznań
skich PGR-ów, snopow iązałki 
w ykazu ją  dużą sprawność. Sno
pow iąza łk i te zastosowane p rzy 
sprzęcie zbóż w iąza ły doskonało 
snopy żyta, w  k tó rych  źdźbła 
dochodziły do dwóch m etrów  
długości.

Przy budowie pro to typu sno
pow iąza łk i pracowała o fia rn ie  
cała załoga fab ryk i.

Załoga zakładów im. 15 G ru
dnia kończy obecnie budo
wę pro to typu po lskie j kon
s tru k c ji snopow iązałki ciągniko
wej. ¿godnie z planem snopo- 
w łązałka ciągnikowa oddana zo
stanie do prac próbnych jeszcze 
w  czasie tegorocznej akc ji żn iw -

by te w ypad ły  pomyślnie. W e- 1 nej.

1200 pracowników biurowych z Łodzi 
pomoże PGR-om w żniwach

(f) Uchwały Prezydium  Rządu 
1 CRZZ, wzywające pracow ni
ków  in s ty tu c ji i zakładów pra
cy do wyjazdów  na żniwa, zna
laz ły  pełne zrozumienie, co 
prze jaw ia się w  rosnącej stale 
liczbie zgłoszeń i  wyjazdów  
ekip  żniwnych do pracy w  
PGR-ach.

Licznie zgłaszają się do po- 
.mocy w  żniwach studenci. B ry 
gady studenckie w yjecha ły już 
ze wszystkich ośrodków akade
m ick ich  w  k ra ju  i pracują w  
licznych PGR-ach przede wszy
s tk im  w  województwach za
chodnich I północnych, które 
odczuwają b rak s iły  roboczej. 
Również do tych wojew ództw

wyjeżdżają n iektóre ekipy pra
cow ników  urzędów 1 in s ty tu c ji 
z w o jew ództw  centra lnych. 1.200- 
osobowa grupa pracow ników  
b iu row ych  z Łodzi i  w o j. łódz
kiego w yjechała ostatnio do woj. 
szczecińskiego.

W  ostatn ią niedzielę do PGR- 
ów w oj. szczecińskiego zjecha
ło 2600 osób z Lodzi, Poznania 
i Szczecina, aby pomóc w sprzę
cie zbóż.

W  w oj. o lsztyńskim  pierwsza 
grupa żniwna, która wyjechała 
do PGR-ów w  okręgach O l
sztyn i  G iżycko liczy 330 osób.

Ż Lub lina  do pomocy w żni
wach wyjechało ostatnio 140 
osób z różnych zakładów pracy.

Na b ud o w ie  Pałacu
K u ltu ry

(f) Uroczystość położenia p ier
wszych w ars tw  betonu pod 
fundam enty Pałacu K u ltu ry  i 
N auki, k tóra odbyła się 21 bm., 
zapoczątkowała nowy etap prac 
przy budowie potężnego gm a
chu.

Obecnie radzieccy budow ni
czowie zakładają w ie lk ie  stalo
we k ra ty  — zbrojenia pod fun 
damenty wysokościowej części 
Pałacu. Zbrojenia te już w k ró t
ce wypełnione zostaną ca łkow i
cie betonem, przywożonym w y
w ro tkam i ze specjalnej w y
tw ó rn i uruchom ionej na terenie 
bazy produkcyjno-składow ej w 
Jelonkach.

Jednocześnie inne zespoły ro
bo tn ików  pracują przy monta-

i  N a u k i
żu potężnych dźw igów typu 
U BK, które  użyte będą przy 
uk ładan iu  zbro jeń i  przenosze
n iu  różnych elem entów na ca
łe j budowie.

Dotychczas uruchom iono już 
jeden dźwig. Ogółem przy bu
dowie wysokościowej części Pa
łacu pracować będą 4 dźw igi o 
nośności ponad 10 ton każdy.

Obok prac związanych z bu
dową wysokościowej części gma
chu prowadzone są już roboty 
z'emne przy wykopach pod dal
sze części Pałacu, a m ianowicie 
pod kompleks Muzeum Przemy
słu oraz pod prawe skrzydło, 
gdzie mieścić się będą hale spor
towe Pałacu Młodzieży.

W d n i u  Ś w i ę t a  L o t n i c t w a  R a d z i e c k i e t j o

.. , . , m  „ oJca,  lotnic_ . .  okaz)i Święto. Lotnictwa Radzieckiego. Na zdjęciu trybuna honorowa to czasie pokazu. Od lewej towarzysze: N. G. Kuzniecow, W. D. Sokołowski, P. F. Żigariow, N. A. Buł-
W  dganin? s N lB u d t o n n y  J ^ W ^ ta H n ^ L . V  B eria f G. M . Malcnkow, W. M . Mołotow, L . M . Kaganowic*. A. J. Mikojan, N .S. Chruszczów, A. A. Andrejew, N. M . Szwernlk, A. N. Kosygin, M. A. Susłow, P. K . Ponomarenko i M . F.^Szkiriatow
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TRYBUNA LUDU Nr 2T<?:

Wokół abdykacji 
króla Faruka

(!) LO N D Y N  (PAP). „D a ily  
W orker“  w  a rtyku le  red akcy j
nym , poświęconym wydarzeniom  
w  Egipcie, stw ierdza, że gen. 
Naguib, k tó ry  dokona! zamachu 
stanu, „pozostaje w  podejrza
nie  ścisłych stosunkach z am ba
sadą am erykańską“ . Tę samą 
okoliczność podkreśla również 
korespondent dyplom atyczny 
„T im es“ , k tó ry  pisze: „Fore ign 
O ffice  u trz y m u je 's ta ły  kon tak t 
z ambasadą am erykańską w  
Londynie w  zw iązku z k ryzy 
sem egipskim . Ambasador ame
rykań sk i w  Egipcie C a ffe ry  roz
w ija  od c h w ili przew rotu oży
w ioną działalność dyplom atycz
ną i  b y ł w  porcie w  d n iu  26 
lipca, gdy F a ruk  opuszczał 
k ra j" .  |

K a irs k l korespondent „D a ily  j  
Telegraph and M orn ing  Post“  j 
zwraca uwagę, że C a ffe ry  u- 
t rzym yw a l ścisły kon tak t z pa
łacem kró lew skim , z generałem 
Nagulbem oraz z prem ierem  A li 
M aher Paszą.

Z doniesień waszyngtońskiego 
korespondenta „T im es“  w yn ika  
rów nież, że generał Naguib mo
że wciągnąć E gipt do udzia łu  w  
dowództw ie Środkowego Wscho
du. Korespondent stw ierdza, że 
w  o fic ja ln ych  kom entarzach a- 
m erykarisk ich w  zw iązku z sy
tuac ją  w  Egipcie przebija  „dość 
optym istyczna nu ta “ . W yrażają 
one pogląd, że „n o w i przyw ód
cy a rm ii będą może w  w ię k 
szym stopniu n iż ich poprzed
n icy  zainteresowani w  p ro je k
cie u tw orzen ia  dowództwa 
Środkowego Wschodu".

NO W Y JO R K (PAP). Prasa 
am erykańska nie uk ryw a  swe
go zadowolenia z dokonanego 
w  Egipcie zamachu stanu. „N ew  
Y o rk  T im es" pisze, że zamach 
stanu w  Egipcie może „służyć 
dobremu ce low i“  i w yraża za
dowolenie, że w  Egipcie n ie  ma 
„nac jona lizm u“  wym ierzonego 
przeciwko cudzoziemcom.

❖
(f) LO N D Y N  (PAP), Prasa 

b ry ty jska , pow o łu jąc się na in 
form acje pochodzące z au tory
ta tyw n ych  kó ł irańskich  s tw ie r
dza, że abdykacja k ró la  Faruka 
może osłabić pozycje szacha 
Iranu . Radio teherańskie do
tychczas nie ogłosiło w iadom o
ści o abdykac ji k ró la  Faruka.

Prasa podaje również, że w  
poniedziałek znacznie wzm oc
niono straż w okó ł pałacu szacha 
Iranu .

„D a ily  Express" zamieszcza 
na w idocznym  m iejscu w iado
mość, że p rem ier Mossadck 
w y d a lił z k ra ju  bra ta i siostrę 
szacha. Należy podkreślić, że 
bra t i siostra szacha w ró c ili do 
Ira n u  zaledwie przed dwoma 
tygodniam i, t j.  po ustąpieniu po
przedniego gabinetu Mossadeka.

Sesja Komitetu 
W y konaw czego 
SFMD w Oslo

(f) OSLO (PAP). 27 bm. w  
Oslo rozpoczęła się sesja K o m i
te tu  W ykonawczego Św iatow ej 
Federacji M łodzieży Dem okra
tycznej.

R eferat na tem at udzia łu  
' SFM D w  przygotow aniach do 
Kongresu Narodów  w  Obronie 
P oko ju  w yg łos ił sekretarz ge
ne ra lny SFM D — Jacques D e
nis.

Zniesienie ograniczeń 
w produkcji stali 

u Trizonii
^  (f) B E R L IN  (PAP). Jak do
nosi agencja AD N , w  Bonn po
dano o fic ja ln ie  do wiadomości, 
że na mocy porozum ienia m ię 
dzy W ysokim i Kom isarzam i za
chodn im i a rządem bońskim , 
zniesione zostały wszelkie ogra
niczenia, dotyczące wysokości 
p ro d u kc ji s ta li w  Niemczech 
zachodnich.

W ie lk i wkład w dzieło pokoju
światowego

G łosy p rasy o o tw a rc iu  K an a łu  W o łga -D on
(f) D z ie n n ik i całego św ia ta , agenc je  te le g ra fic z n e  i  p ra so 

w e o raz ro zg ło śn ie  ra d io w e  p o d a ły  w iado m ość  o u ro c z y s ty m  
o tw a rc iu  K a n a łu  W o łg a -D o n  im . L e n in a .

W ołga-Don. W  Sofii, P łow d iw , 
D ym itrow gradz ie  ł  innych  m ia 
stach o tw a rto  w ys taw y  poświę
cone K ana łow i.

Chiny
P E K IN  (PAP). W  a rtyku le  po

święconym  o tw a rc iu  K ana łu  
W olga-Don dz ienn ik  „H unżenżi- 
bao“  podkreśla, że o tw arc ie  te j 
gigantycznej budow li jest w ie l
k im  zwycięstwem  narodu ra 
dzieckiego w  budowie kom u
nizm u. Naród ch ińsk i serdecz
nie  pozdraw ia naród radziecki 
z o ka z ji tego w ie lk iego  zwycię
stwa. Zbudowanie K ana łu  W o ł
ga-Don —  pisze dz ienn ik  —  m o
gło być zrealizowane jedyn ie  w  
w arunkach socjalizm u.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). Uroczyste o- 

tw arc ie  K ana łu  W ołga-Don po
w itane  zostało z ogrom ną rado
ścią przez ca ły  naród czecho
słowacki. D z ienn ik  ..Rude P ra- 
vo" wskazuje w  a rtyku le  w stęp
nym , że budow le kom unizm u w  
ZSRR są dob itnym  wyrazem  
wyższości i radzieckiego us tro ju  
socjalistycznego nad ustro jem  
kap ita lis tycznym .

Rumunia
B U K A R E S Z T  (PAP). D z ie n 

n ik i rum uńsk ie  poświęcają w ie 
le uw ag i o tw a rc iu  pierwszej 
w ie lk ie j bu do w li kom unizm u w  
ZSRR. D z ienn ik  „V iaca  S indí
cala“  pisze w  a rtyku le  wstęp
nym , że ukończenie w  ta k  k ró t
k im  czasie te j gigantycznej bu
d o w li św iadczy o potędze Zw iąz
ku Radzieckiego, o w’spania - 
łym  rozkw ic ie  radzieckie j nau
k i i technik i.

NED
B E R LIN . (PAP). D z ienn ik i n ie 

m ieckie zam ieściły obszerne 
sprawozdania z przebiegu u ro 
czystości o tw a rc ia  K ana łu  W oł- 
ga-Don. Po trzech la tach w a l
k i ■ na froncie  przeobrażenia 
p rzyrody —  pisze dz ienn ik  
„T ribuene" — ludzie radzieccy 
osiągnęli wspaniale zwycię
stwo, będące tr iu m fe m  socja li
stycznej pracy, socjalistycznej 
nauk i i techn ik i, tr iu m fe m  idei 
M arksa —  Engelsa — Len ina —

m unizm u pragnie pokoju. Na
ród radzieck i i  iego rząd pracu
ją  w  przekonaniu, że pokój m o
żna obronić.

Szwecja
S Z TO K H O LM  (PAP). W  zw ią 

zku z o tw arc iem  K an a łu  W ołga- 
Don Im. Len ina  dz ienn ik  „N y  
Dag“  zam ieścił liczne m a te ria ły  
poświęcone pierwszej budow li 
kom unizm u w  ZSRR. W  a rty k u 
le  w stępnym  dz ienn ik  podkre
śla, ?e w ie lk ie  budow le kom uniz
m u w skazują ludziom , ja k  wspa
n ia łe  pe rspektyw y o tw ie ra ją  się 
przed n im i po obaleniu kap ita 
lizm u.

Dania
K O P E N H A G A  (PAP). Dzien

n ik  „L a n d  og F o lk " poświęca 
a rty k u ł w stępny o tw a rc iu  K a 
na łu  W ołga-Don. D z ienn ik  pisze 
m .ln .: Prace nad przeobrażeniem  
przyrody  w  ZSRR są ja sk raw ym  
kon trastem  na tle  tego co od
byw a się w  świecie k a p ita li
stycznym, gdzie reduku je  się 
przem ysł cyw ilny , gdzie nie s ły 
szy się o żadnych innych  pra
cach, ja k  ty lk o  o zbrojeniach, 
o bombach atom owych, o bu
dowie nowrych baz lo tn iczych i  
koszar.

Slałek „Republika Radziecka4* zapoczątkował 
regularną żeglugę na trasie Moskwa-Rostów 

nad Donem
k ie ru n k u  Rostowa nad Donem, 
o tw ie ra jąc  tym  samym reg u la r
ną żeglugę na te j trasie.

Trasa ta  prow adzi przez G or
k i,  K u jbyszew , S ta ling rad, K a - 

! na ł W ołga-Don im . .Len ina i  
1 M orze Cymł&ńskie.

(f) M O S K W A  (PAP). Na l in i i  
M oskw a —  Rostów nad Donem 

j  rozpoczęła się no rm a lna  żeglu
ga. P rzy dźw iękach sa lw  hono- 

I row ych  m otorow iec „Radziecka 
R epub lika " w y p ły n ą ł z p o rtu  
m oskiewskiego w  C h im kach w

Węgry
BUD APESZT (PAP), Dzien

n ik  „Szabad Nep“  podkre 
śla w  a rty k u le  wstępnym . 1 Stalina', 
że setki m ilio n ó w  ludz i na ca- j _,
ły m  świecie łączą się z narodem  ; ^ rancja
radzieck im  w  jego w ie lk im  św ię- P A R Y Ż (PAP). D z ienn ik  „H u 
cie, ja k im  jest oddanie do użyt- | m an ite " zam ieścił obszerne ar- 
ku  p ie rw sze j,' w ie lk ie j budow li tyk u ły , poświęcone o tw a rc iu
kom unizm u.

Bułgaria
S O FIA  (PAP). W B u łg a rii od

b y ły  się liczne m asów ki i  w ie 
ce z okaz ji o tw arc ia  K ana łu

K ana łu  W ołga-Don oraz liczne 
fo tog ra fie  poszczególnyph od
c inków  wołżańsko -  dóńsklego 
szlaku wodnego.

„H u m an ité “ pisze: Naród ra 
dziecki wznosząc budowle ko-

Zakładanie ośrodków elektrycznych 
dla rolnictwa w strefie Kanału Wolga-Don
M O S K W A  (PAP). W  zw iązku 

z zakończeniem prac p rzy  bu 
dowie K an a łu  W ołga-D on im . 
Len ina i  C ym lańskie j E le k tro w 
n i W odnej przystąp iono do za
k ładan ia  ośrodków  e lektrycz
nych maszyn ro ln iczych . O- 
ś rod k i te pow sta ją  zgodnie ze 
s ta linow sk im  planem  przeobra
żenia p rzyrody  i  e le k try fik a c ji 
ro ln ic tw a .

W  jednym  ty lk o  obwodzie ro - 
s tow skim  powstanie w  n a jb liż 
szym czasie 8 ośrodków elek

trycznych  maszyn ro ln iczych. 
E lektryczne tra k to ry  i  ko m b a j
ny, k tó rych  dz ies ią tk i posia
dać będzie każdy ośrodek, p ra 
cować będą na polach kołchozo
wych. E lektryczne maszyny 
w ykonyw ać będą w ie le  praco
ch łonnych robót na ferm ach ho
dow lanych i  zastąpią w ys iłek  
ko łchoźn ika  p rzy  w ie lu  innych  
pracach gospodarskich. P ie rw 
szy ta k i ośrodek w  re jon ie  Se- 
m ika ra ko rsk im  rozpoczął ju ż  
pracę.

Gen. Van F leet potw ierdza swą w ypow iedź o stosowaniu 
przez USA  broni bakterio logicznej w  K orei i Chinach

W ZSRR ukazał się 
zbiór materiałów 

o polskiej gospodarce 
p'anowej

(f) M O S K W A  (PAP). W  Z w iąz
ku  Radzieckim  ukazał się w  
przekładzie na język rosy jsk i 
zb ió r m ate ria łów  pt. ..Osiągnię
cia po lskie j gospodarki plano
w e j“ .

Z b ió r zaw iera m. in. m a te ria 
ły  V  P lenum  KC PZPR — re
fe ra t H. M inca. Z. Nowaka i 
przem ówienie końcowe Bolesła- 
’.va B ieruta, ustawy o planie 
6 -le tn im  z lipca 1950 r. i m a r
ca 1951 r. oraz kom un ika ty  
PKPG  o w yn ikach  w ykonan ia  
p lanu 3-letniego i p lanów  za rok 
1950 i 1951. Książka zaw iera ob
szerną przedmowę prof. F. K o- 
szełowa.

D/Jela wybrane 
Słowackiego 
po rosyjsku

(f) M O S K W A  (PAP). N ak ła 
dem Państwowego W ydaw n ic
tw a  L ite ra tu ry  P iękne j ZSRR 
ukazał się w  przekładzie na ję 
zyk rosy jsk i zbiór dzieł w y b ra 
nych Juliusza Słowackiego.

Przedmawę do zb ioru dzieł 
Słowackiego, poświęconą życiu 
i  twórczości w ie lk iego poety o- 
raz liczne kom entarze napisał 
członek A kadem ii Nauk ZSRR— 
prof. K. D ierżaw in.

(a) W IE D E Ñ  (PAP). — Jak 
donosi „O esterreichische V o lks- 
s tim m e", p rz y b y li n iedawno do 
A u s tr ii z U SA ofice row ie szta
bu am erykańskich w o jsk  oku 
pacyjnych w  A u s tr ii ośw iadczy
l i ,  że w  W aszyngtonie zażądano 
od dowódcy V I I I  a rm ii am e ry
kańsk ie j w  K o re i gen. Van F le 
ets w yjaśn ień , w  ja k i sposób 
prasa chińska dow iedziała się o 
t3rm, że Van Fleet p o tw ie rd z ił 
fa k t prowadzenia przez A m e ry 
kanów  w o jn y  bakterio log iczne j 
w  K o re i i w  Chinach północno- 
wschodnich. W spom niani o fice
row ie  podają, że Van F leet po
tw ie rd z ił, iż  is to tn ie  dnia 2 m a r
ca br. rozm aw ia ł ón z szefem 
m is ji be lg ijsk ie j w  T okio  de la 
Chevalerie i po tw ie rd z ił wobec 
niego fa k t stosowania przez a r 
m ię am erykańską b ro n i maso
we* zagłady, łącznie z bronią 
chemiczną i  bakterio log iczną. 
Van F leet po dkreś lił jednak, że 
przyznanie się to n ie  jes t p ie rw 
szym. P rzypom nia ł on, że gen. 
R ldgw ay oraz in n i generałowie 
i  o fic ja ln e  osobistości am erykań-

skie ju ż  przedtem  w  licznych 
rozmowach z reprezentantam i 
zagranicznym i w  T ok io  po
tw ie rd z a li fa k t  stosowania b ro 
n i bakterio log iczne j.

O to. że jego przyznan ie się 
tra f i ło  do p rasy ch ińsk ie j, Van 
Fleet oskarża de la  Chevalerie, 
k tó ry  n ie  do trzym a ł ob ia tn icy 
n ieprzekazyw ania te j w iadom o
ści be lg ijsk iem u m in is tro w i 
spraw zagranicznych. Van Fleet 
o trzym a ł ostrzeżenie, by  na 
przyszłość n ie  postępował le k k o 
m yśln ie  w  ta k  „w ażnych, ta j
nych sprawach". Od V an Fleeta 
zażądano, by  przestrzegał on w  
przyszłości in s tru k c ji,  w edług 
k tó re j osobom o fic ja ln y m  U S A  
zabrania się prowadzenia roz
m ów  na tem at stosowania b ro 
n i bakterio log icznej.

Nowe zbrodnicze plany USA 
wobec jeńców wojennych
(f) M O S K W A  (PAP). A gen

cja TASS donosi z Karaczi:
D z ienn ik  „ Im ro z “  zam ieścił 

w iadomość swego koresponden-

ta z T okio  o now ych zbrodn i
czych zam iarach agresorów a- 
m erykańskich  wobec koreań
skich i  ch ińsk ich  jeńców  w o
jennych. Na rozkaz m in is te r
stw a obrony USA, am erykań 
skie w ładze w o jskow e na w y 
spie Kożedo przeprowadzają 
selekcję ch ińsk ich  i koreańskich 
jeńców  -wojennych d la  p rze rzu
cenia ich na w yspy M arshalla , 
położone na .Oceanie S poko j
nym .

D zienn ik stw ierdza, że A m e
rykan ie  m ają użyć ch ińsk ich  i 
koreańskich jeńców  do dośw iad
czeń z różnym i rodza jam i b ro 
n i. Doświadczenia te będą m ia 
ły  za zadanie 'określenie e fe k 
tyw ności zastosowania tych 
b ro n i w  przyszłej w o jn ie .

W ciągu 4 dni 
agresorzy w  Korei 

stracili 37 samolotów
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych C h in  donosi, że w  c ią -

[ gu czterech dn i —  Od 21 do 24 
lipca —  zestrzelono 37 samolo- 

j  tów  n ieprzy jac ie lsk ich , w  tym  
i  30 m yś liw ców . W  tym  sam ym  
| czasie n iep rzy jac ie l s tra c ił w  
j  w alkach w  pob liżu  Kum hw a,
| Czorwon, Sasani i  M un du nn i 
przeszło 500 żo łn ierzy w  zabi
tych i  rannych.

(f) P E K IN  (PAP), Dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej, w  kom unikac ie  o p u b li
kow anym  28 lipca  w  Phenjanie 
donosi, że oddzia ły  a rm ii ludo 
wej w  ścis łym  w spó łdz ia łan iu  
z oddzia łam i ocho tn ików  ch iń 
skich odp ie ra ły  a ta k i in te rw e n 
tów  am erykańsko-angie lsk ich i  
w o jsk  lisynm anow skich, zada
jąc im  s tra ty  w  ludziach i  w  
sprzęcie.

A r ty le r ia  Przeciw lotn icza 
w o jsk  ludow ych i specjalne od
dz ia ły  strzelców p rze c iw lo tn i
czych zestrze liły  4 1 uszkodziły 
5 sam olotów n ieprzy jac ie lsk ich , 
k tó re  b ra ły  udzia ł w  nalotach 
na Koreańską Republikę L u 
dowo-Dem okratyczną.

Uchwały II konferencji SED punktem zwrotnym 
w dziejach narodu niemieckiego

Przemówienie tow. Rische na naradzie aktywu partyjnego KPD
(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono

si agencja ADN , w  Essen odby
ła się narada ak tyw u  pa rty jn e 
go Kom unistycznej P a r t ii N ie
miec, na k tó re j re fera t, poświę
cony uchw ałom  V  p lenum  Za
rządu Głównego K P D  i w y p ły 
w a jącym  z n ich zadaniom, w y
g łos ił członek S ekre ta ria tu  Za
rządu Głównego K P D  F ritz  
Rische.

W  tym  samym czasie, gdy na 
d rug ie j kon fe renc ji SED w  Ber
lin ie — ośw iadczył Rische— oma
w iano problem y, związane z u- 
tworzeniem  jedno litych , m iłu 
jących pokój i dem okratycz-

• nych Niemiec, oraz powzięto h i- 
I storyczną uchwałę o budow ie 
\ socja lizm u w  NRD — w  Bonn 
i rozpoczęła się debata nad sepa- 
| ra tystycznym  układem  ogólnym  
| oraz układem  o u tw orzen iu  a r- 
j m ii najem nej. Debata nad ty m i 
I separatystycznym i uk ładam i o- 
| znacza now y k ro k  w  k ie run ku  
przekształcenia N iem iec za
chodnich w  bazę am erykańską, 
w  k ie ru n ku  dalszego u ja rzm ie 
nia ludności Niem iec zachod
n ich przez Stany Zjednoczone.

W  zw iązku z podejm ow anym i 
przez k lik ę  bońską próbam i de
lega lizac ji p a r t i i kom unistycz

nej i s fab rykow ania  przeciwko 
je j działaczom  prow okacyjnych 
procesów, m ówca wezw ał człon
ków  p a r ti i do czujności i umoc
nien ia  p ro le ta riack ie j dyscyp li
ny. W  c h w ili, gdy L e h r i Ade- 
nauer z rozkazu im peria lis tów  
am erykańskich k n u ją  in try g i 
przeciwko Kom unistycznej Par
t i i  N iem iec —  podkreś lił m ów 
ca — p a rtia  Thaelm anna jeszcze 
w yże j wznosi sztandar w yzw o
len ia  narodowego i wzyw a 
wszystkich ludz i pracy, wszyst
k ich  p a trio tó w  do obalenia re
żim u Adenauera.

W  zakończeniu Rische s tw ie r- 1

dził, że uchw a ły  d rug ie j konfe
re n c ji SED, o tw iera jące przed 
narodem  n iem ieckim  ogromne 
perspektyw y w yzw olenia naro
dowego, a masom pracującym  
N R D  torujące drogę do zbudo
w an ia  społeczeństwa soc ja li
stycznego oznaczają punk t 
zw ro tn y  w  dzie jach narodu n ie
m ieckiego. P rzyczyn ia ją1 się one 
do istotnego uspraw nien ia  p ra
cy p a r t i i kom unistycznej wśród 
najszerszych w a rs tw  ludności, 
zwłaszcza wśród robotmilęów 
n iem ieckich i  m ob ilizu ją  do 
ak tyw n e j w a lk i przeciwko re 
ż im ow i Adenauera.

W zrost sił lew icy  
w  japońskim  ruchu zw iązko w ym

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z T ok io :

W  dniach 22 —  24 lipca w  
T ok io  toczyły się obrady I I I  
zjazdu zw iązków  zawodowych, 
wchodzących w  skład G eneral
nej Rady Z w iązków  Zawodo
w ych Japonii, do k tó re j należy 
około 3 m ilio n ó w  robotn ików . 
Z jazd odbył się w  atmosferze 
w a lk i m iędzy lew ym  ugrupowa
niem  Rady, a p raw icow ym  ug ru
powaniem.

Z jazd za tw ie rdz ił proponowa
ny przez władze Rady p ro jek t 
program u działa lności G eneral
nej Rady Zw. Zaw., k tó ry  prze
w id u je  „w a lkę  z niebezpieczeń
stwem sprowokowania w o jn y  
przez koła rządzące, w ys ługu ją 
ce się m onopolistom  am erykań-

I sk im ; w a lkę  przeciwko re m ili-  
| ta ryzac ji i tw orzen iu  am erykań- 
j skich baz w o jennych w  Japon ii; 
| przeciw ko separatystycznemu 

tra k ta to w i pokojowem u z Ja- 
| ponią; w a lkę  o niezawisłość na- 
| rodową i wolność hand lu za- 
j  granicznego a zwłaszcza z C h i- 
! nam i Lu do w ym i; w a lkę  prze- 
j c iw ko ustawęm  represyjnym , 

przeciw ko zam achowi k a p ita li
stów na praw a mas p racu ją 
cych oraz w a lkę  o ustanow ienie 
m in im um  p łac“ .

W niosek o przystąp ienie Ge
nera lne j Rady Zw. Zaw. Japo
n ii do rozb ijack ie j „M iędzyna- 

I rodow ej K on fede rac ji W ólnych 
I Z w iązków  Zawodowych“  został 
i  odrzucony (221 przeciwko 42).
1 W ybory  do k ie row n ic tw a  Ra

dy zakończyły się zwycięstwem  
lewego skrzydła.

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio :

28 bm. w  T okio  zaw arte zo
stało m iędzy Japonią a S tanam i 
Z jednoczonym i porozum ienie w  

i spraw ie w yko rzystan ia  przez 
i w o jska am erykańskie  na stałe 
! lu b  czasowo różnych obiektów  
[w o jskow ych  i  przem ysłowych 
j oraz bucjynków  m ieszkalnych, 
j  W śród ty c h  ob iektów  zna jdu je  
się m. in . 11 lo tn is k  i  80 pomoc
niczych? baz lo tn iczych. W ojska 
am erykańskie  będą korzysta ły  
z p ro d u kc ji 52 fa b ry k  japoń
skich, w  te j liczb ie  2 fa b ry k  to 
w arzystw a budow y sam olotów 
„T ac ikaw a".

Obrady Międzynarodowej Konferencji 
Czerwonego Krzyża w Toronto

Posiedzrnie wiedeńskiej 
Rady Obrońców Pokoju

(f) W IE D E Ń  (PAP). W  W ied
n iu  odbyło się rozszerzone po
siedzenie Rady O brońców Po
k o ju  sto licy austriack ie j.

Na posiedzeniu uchwalono a- 
pol do w iedeńskich obrońców 
pokoju. Ape l wzyw a obrońców j 
poko ju  sto licy, by uczyn ili wszy- j  
stko dla uroczystego p rzy jęc ia  
p rzedstaw ic ie li narodów, k tó rzy  
obradować będą w  W iedn iu  nad 
zjednoczeniem wszystk ich s ił na 
ca łym  świecie do w spó lne j w a l
k i o pokój.

(f) O T T A W A  (PAP). W  To
ron to  rozpoczęły się obrady M ię 
dzynarodow ej K on fe ren c ji Czer
wonego Krzyża.

P rzedstaw icie l Czerwonego 
Krzyża C h ińsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej —  Su Czin-guan zażądał, 
by z obrad kon fe renc ji w y k lu 
czono przedstaw icie la k l ik i kuo- 
m in tangow skie j, jednakże prze
wodniczący kon fe renc ji stanął 
na stanow isku, że udzia ł kuo- 
m intangowca Jest lega lny i za
pow iedział, że wszelkie pro te
sty zostaną rozpatrzone na na
stępnym p lenarnym  posiedzeniu. j 

Na posiedzeniu Rady prze-1 
wodniczących zabrała głosi 
p rzedstaw icie lka radzieckiego j 
Czerwonego Krzyża, Sporariska, I

poruszając kwestię re p a tria c ji 
dzieci radzieckich, w yw iezionych 
podczas w o jn y  do h itle ro w sk ich  
Niemiec.

W  im ien iu  de legacji radziec
k ie j Sporańska wysunęła pro
je k t rezo luc ji, w zyw ające j rzą
dy USA, A n g lii i F ra n c ji do 
podjęcia k rokó w  celetn rep a trio 
wania dzieci radzieckich, prze
byw ających w  strefach zachod
nich N iem iec i  A u s trii.

W  głosowaniu p ro jek t radziec
k i został odrzucony ośmioma 
głosami przeciw ko pięciu, przy 
czterech w strzym ujących się.

Następnie Rada przew odni
czących przystąp iła  do rozpa
trzenia kw e s tii przyjęcia  N ie
m iec zachodnich do L ig i To

w a rzys tw  Czerwonego Krzyża. 
Przeciwko powyższemu w n io 
skow i w ys tą p ił przewodniczący 
delegacji radzieckie j, S ław in, 
podkreślając, że p rzy jęc ie  do 
L ig i T ow arzystw  Czerwonego 
Krzyża N iem iec zachodnich by- 

j  loby sprzeczne z jedną z g łów - 
] nych zasad L ig i, a m ianow icie, 
j że kra jow e  tow arzystw a Czer- 
! wonego K rzyża pow inny obej- 
j  mować zakresem swej dz ia ła l- 
: ności cały k ra j,  a nie jego część.
! ja k  m a to  m iejsce w  N iem - 
! czech zachodnich.

Większością 33 głosów b loku 
1 am erykańskiego przeciw ko 5 
głosom (ZSRR 1 k ra jó w  demo- 

jk ra c ji ludow e j) N iem cy zachod- 
I n ie  zostały przyję te  do L ig i

Rzgd francuski 
przygotowuje nową 
prowokację wobec 

Dudos
(f) P A R Y Ż  (PAP). Izba O- 

skarżeń paryskiego sądu apela
cyjnego odm ów iła  zw ro tu  ze
szytu z no ta tkam i Jacques D uc- 
los. Jak  wiadom o, zeszyt ten  zo
sta ł skradziony w  nocy z 28 na 
29 m a ja  w  kom isariacie  p o lic ji 
IX  okręgu Paryża.

D z ienn ik  „H u m a n ité " podkre 
śla, że je ś li rząd i  sędzia śled
czy Jacqu inot m ają zam iar za
trzym ać no ta tn ik  Duclos, zna
czy to, że chcą sfałszować zna j
du jące się w  n im  zapiski.

Broszura dziekana 
Johnsona

o amerykańskiej wojnie 
bakteriologicznej,

(f) LO N D Y N  (PAP). W  Lon
dyn ie ukazała się broszura dzie
kana ka tedry  C anterbury d r 
Hewlett.a Johnsęna pt. „A p e lu 
ję !“ , w  k tó re j au tor opowiada 
o faktach , po tw ierdzających 

| stosowanie przez agresorów a- 
m erykańsk ich  w  K o re i ł  w  C h i
nach pó łnocno-wschodnich b ro 
n i bakterio log iczne j.

W  zakończeniu broszury d r 
Johnson apeluje do narodu an
gielskiego, w zyw ając go, aby nie 
b ra ł udzia łu  i n je  m ia ł n ic 
wspólnego ze zbrodniczym  ludo
bó jstwem  —  stosowaniem bro
n i bakterio log icznej.

Broszura wydana została w  
nakładzie 40 tysięcy egzempla
rzy  przez Tow arzystw o P rzy jaź
n i A ng ie lsko-C hińskie j. W  cią
gu pierwszych dwóch dn i po u- 
kazaniu się rozprzedano prze
szło 33 tysiące egzemplarzy tej 
broszury,

W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Niedżwiecki, Drogosz i Antkiewicz zwyciężaj^ 

w pierwszym dniu turnieju olimpijskiego
Węgry — Szwecja 6 :0  w piłce nożnej

N ieo fic ja lna  punk tac ja  d ru 
żynowa X V  Ig rzysk  O lim p ij
skich do dnia 27 bm. w łącznie 
jest następująca:

1) ZSRR —  439 pkt. (89 meda
l i :  38 złotych, 38 srebrnych 1 13 
brązowych).

2) U SA —  £97 pk t. (70 m edali: 
40 zło tych, 17 srebrnych j  13 
brązowych),

3) W ęgry — 137 pkt. (8 zło
tych, 12 srebrnych, 16 brązo
wych),

4) Szwecja —  128 pkt., 5)
N iem cy zach. — 90 pkt., 6) W ło 
chy —  76 pkt., 7) CSR —  75 pkt. 
8) S zw a jcaria  —  71 pkt.

251 pięściarzy rozpoczęło w alki 
na ringach olimpijskich

O gó łem  w  o lim p ijs k im  tu r n ie ju  
p ię ś c ia rs k im  b ie rz e  u d z ia ł 251 za
w o d n ik ó w  z 44 p a ń s tw . W  m u«ze j 
s ta r tu je  28 p ię ś c ia rz y , w  k o g u c ie j — 
23, w  p ió rk o w e j — 50, le k k ie  i — 
27, le k k o p ó łś re d n ie j—28, p ó łś re r in ie j
— 29, le k k o ś re d n ie j — 23, ś re d n ie j
— 23, p ó łc ię ż k ie j — 18 i  c ię ż k ie j — 
22 .

W  p o n ie d z ia łe k  ro z p o c z ę ły  się 
p ie rw s z e  s p o tk a n ia  o lim p ijs k ie g o  
tu r n ie ju  b okse rsk ie go . S p o tk a n ia  bę 
dą s ię  o d b y w a ły  c o d z ie n n ie  w  2 se
r ia c h  po  p o łu d n iu  i  w ie c z o re m .

W  p o n ie d z ia łe k  po p o łu d n iu  w a l
czy ło  3 P o la k ó w : K u k ie r .  N ie d ź w ie -  
c k i i  D rogosz. J a k o  p ie rw s z y  w sze d ł 
na  r in g  o l im p ijs k i  nasz re p re z e n ta n t 
w  w adze  m u sze j — K u k ie r ,  k tó r y  
w y lo s o w a ł m łod e g o  N ie m c a  B asela.

K u k ie r  b y ł  s ła b y  i w a lc z y ł ź le  ta k 
ty c z n ie . S zybszy N ie m ie c  m ia ł p rzez  
w s z y s tk ie  t r z y  s ta rc ia  w y ra ź n ą  p rz e 
w agę . P o la k  n ie  p o t r a f i ł  s k ró c ić  d y 
stansu  i  w p a d a ł ra z  po  raz  w  z w a r
c ia , w  k tó r y c h  g ó ro w a ł B ase l.

N ie d ż w ie c k i w  w ad ze  k o g u c ie j 
w a lc z y ł z re p re z e n ta n te m  A u s t r a l i i  
G o w e re m . P o la k  ro z p o c z ą ł w a lk ę  
b a rd z o  s k u p io n y . P o  s z y b k ie j w y 
m ia n ie  ciosów ' N ie d ż w ie c k i t r a f ia  
p rz e c iw n ik a  sw ą g ro źn ą  p ra w ą  1 
G o w e r pada  do 5 na d esk i. L e d w ie  
z d ą ż y ł w s ta ć , a Już p o n o w n y  c e ln y  
etos P o la k a  p o sy ła  go n a  d e s k i ty m  
ra zem  do  fi. G o w e r k rw a w i,  a g d y  
za c h w ilę  po  ra z  trz e c i w ę d ru je  na  
d e s k i sędzia  o dsy ła  go do ro g u .

Z w y c ię ż y ł N ie d ż w ie c k i p rzez  tk o  
w  p ie rw s z e j ru n d z ie .

N ie d ż w ie c k i w  n a s tę p n e j k o le jc e  
sp o tka  sie  z H a m a la in e n e m  (F in 
la n d ia ), k tó r y  w  p o n ie d z ia łe k  p o 
k o n a ł N ic h o lls a  (A n g lia ).

D rog o sz  w  w adze  p ió rk o w e j m ia ł 
za p rz e c iw n ik a  p r y m ity w n ie  w a lc z ą 
cego re p re z e n ta n ta  B u rm y  B a n y e i-  
na. P o la k  z m ie js c a  ru s z y ł do a ta 
k u , w y w a lc z a ją c  sobie  zd ecyd o w an ą  
p rzew a g ę . N a k ilk a n a ś c ie  se kun d  
p rz e d  k o ń c e m  p ie rw szeg o  s ta rc ia  
obu  z a w o d n ik ó w  w p ro w a d z ił w  b łą d  
gong  z sąs iedn iego  r in g u  i  oba j 
p rzed w cze śn ie  u d a li się do n a ro ż 
n ik ó w . P o w z n o w ie n iu  w a lk i  sze
r o k i,  s y g n a liz o w a n y  c ios  z p ra w e j 
B u rm a ń c z y k a  d och o d z i o d k ry te g o  
D rogosza , k tó r y  na se kun d ę  zapoz
n a je  się z d eska m i.

T e n  n ie s p o d z ie w a n y  c ios  o s tu d z ił 
n ie co  P o la k a  i  w  d ru g im  s ta rc iu  
w a lk a  je s t w y ró w n a n a . D o p ie ro  
trz e c ia  ru n d a , k tó ra  u p ły n ę ła  pod  
z n a k ie m  e n e rg ic z n y c h  a ta k ó w  D ro 
gosza p rz y n io s ła  m u  bezspo rne  je d 
nog łośne  z w y c ię s tw o .

R e p re z e n ta n t ZS R R  B u ła k o w  m ia ł 
c ię żką  p rz e p ra w ę  z H o le n d re m  V an  
d e r Zee. D o p ie ro  w  o s ta tn im  s ta r 
c iu  B u ła k o w  o s ią g n ą ł zd ecyd o w an ą  
p rzew a g ę  i  o d n ió s ł je d n o g ło ś n e  z w y 
c ię s tw o , nad  w ic e m is trz e m  E u ro p y .

R e p re z e n ta n t ZS R R  G a rb u z o w  p o 
k o n a ł po w y ró w n a n e j w a lc e  B e łg a  
R en a rd a .

N a jp ię k n ie js z y m  s p o tk a n ie m  po
n ie d z ia łk o w e g o  p o p o łu d n ia  b y ła  
w a lk a  w  w adze  p ió rk o w e j m ię d z y  
m is trz e m  E u ro p y  V e n ta ja  (F ra n 
c ja ), a S o ko ło w e m  (ZS R R ). P ie rw 
szą ru n d ę  w y g ry w a  n ie zn a czn ie  
F ra n c u z . W  d ru g im  s ta rc iu  p rz e w a 
gę m a  S o k o ło w , a o z w y c ię s tw ie  w  
te j w y ró w n a n e j i  p ię k n e j w a lce  
za de cyd o w a ła  m in im a ln ie  lepsza 
k o ń c ó w k a  F ra n cuza .

N a jle p s z ą  w a lk ę  z p ię ś c ia rz y  p o l
s k ic h  s to c z y ł w  p o n ie d z ia łe k  A n t 
k ie w ic z  w  w adze le k k ie j,  k tó r y  w y 
soko p o k o n a ł na  p u n k ty  re p re z e n 
ta n ta  F i l ip in  E n r iq u e z a . P o la k  d o 
sko na le  u spo so b io n y , s z y b k i w  a ta 
k u , za raz  po gon g u  u lo k o w a ł w ie le  
c e ln y c h  c iosów . W  d ru g ie j m in u c ie  
s i ln y  p ra w y  s ie rp  A n tk ie w ic z a  zw a 
la  F i l ip iń c z y k a  na desk i, n a  k tó ry c h  
pozo s ta je  on  8 se kun d . W  d ru g im  
s ta rc iu  A n tk ie w ic z  n a d a l z n a jd u je  
się w  o fe n s y w ie , p o d o b n ie  ja k  i w  
trz e c im , a le  F i l ip iń c z y k  w y k a z u je  
o g ro m n ą  w y trz y m a ło ś ć  i  k o ń c z y  
w a lk ę , p rz e g ry w a ją c  n a  p u n k ty .

W  w . le k k o p ó łś re d n ie j nasz re p re 
z e n ta n t K u d ła c lk  s p o tk a ł się  z F ra ń -*  
cu zem  W e ism an n e m , p rz e g ry w a ją c  
na  p u n k ty  s to s u n k ie m  g łosów  1:2. 
F ra n c u z  b y ł  s i ln ie js z y  f iz y c z n ie  od  
K u d ła c ik a  i  p o t r a f i ł  n a rz u c ić  m u  
w a lk ę  w  p ó łd y s ta n s ie , w  k tó re j  
p rze w a ża ł. P o la k  t y lk o  w  k ró tk ic h  
o k resa ch  w a lk i  p o t r a f i ł  u trz y m a ć  
F ra n c u z a  w  d ys ta n s ie  s w y m i le w y 
m i p ro s ty m i. P ie rw s z e  s ta rc ie  w y 
g ra ł F ra n c u z  n ie zn a czn ie , a le  w y 
ra źn ie , p o d o b n ie  d ru g ie , w  k tó ry m  
K u d ła c ik  o trz y m a ł n a p o m n ie n ie  za 
p ch a n ie  p rz e c iw n ik a , T rz e c ia  r u n 
da p rz y n io s ła  f in is z  P o la ka . N ie  p o 
t r a f i ł  o n  je d n a k  o d ro b ić  s tra c o n y c h  
p u n k tó w .

W  k a te g o r i i  te j dużą n ie s p o d z ia n 
k ą  b y ła  p rz e g ra n a  m is trz a  E u ro p y  
z M e d io la n u  S c h ill in g a  (N ie m c y  
zach,), k tó re g o  p o k o n a ł P o łu d n io -  
w o -A f r y k a ń c z y k  W e b s te r.

W ę ?

W y n ik i  w a lk i
W . m usza  — Basel (N ie m . zae?i.> 

w y g ra ł na p u n k ty  z K u  k ie re m  (P o l
ska), D ob re scu  (R um .) z w y c ię ż y ł 
N ag a ta  (Jap.), B ro o k s  (U S A ) w y g ra ł 
z L u u k k o n e n e m  'F in l. ) ,  Z im a  (A u 
s tr ia )  z L u g o  (P o r to r ic o ) , C lausen  
(N o rw .)  ze S teenem  (D an ia ), T o w e d  
(P łd . A f r . )  z M o ln a re m  (W ę g ry ), J o 
hansson (S zw ec ja ) z B a re n g h lm  
(A rg .), H a n d u n g e  (C ey lo n ) z T e llo  
(M e k s y k ), Soo N a n  (K o re a ) z H o f
m anem  (Saara), P o zza li (W ł.) z R ed 
d y  ( Ir la n d ia ) ,  D o w e r (A n g .) z B o u - 
te fn o u c h e t (F r.), B u ła k o w  (ZSR R ) 
z V a n  d e r Zee (H o l.) .

w . k o g u c ia : — N ie d ż w ie c k i (P o l
ska) z w y c ię ż y ł G o w e ra  (A u s tra lia ) , 
H a m a la in e n  (F in l. )  p o k o n a ł N ic h o ll -  
sa (A n g .), G a rb u z o w  (ZSR R ) — Re
n a rd a  (B e lg ia ), Z la ta m  (R um .) — 
H a r t in a  (F r.)  p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  
w  I I  ru n d z ie , F ig u e ro a  (P o r to r ic o )
— T ie n a  (V ie tn a m ), R o t in  (M e k s y k )
— A m a y a  (W enezue la), G ro v e n itz  
(P łd . A f r . )  — P aresa (A rg .j.

w . p ió rk o w a  — I i ie  (R um .) z w y 
c ię ż y ł L e w isa  (A n g .). D rogosz (P o l
ska) — B a n y e in a  (B u rm a ), G reav®  
(P a k is ta n ) — Leyesa  (A rg .) , V e n ta 
ja  (F r.)  — S o ko ło w a  (ZSR R )( W a i
te rs  K a n .) — F a th i (E g ip t) , B ro w n  
(U S A ) — Bose ( In d ie ) G alasso 
(B rą z ). — Is h im a ru  (Jap.), R o th  
(N ie m . zach.) — D ón e la  (A u s tra lia ) .

W  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  roze
g ra n o  dalsze s p o tk a n ia  w  w adze  
p ió rk o w e j (d o ko ń cze n ie  s p o tk a ń  
p o p o łu d n io w y c h )  w  le k k ie j  o raz  w  
le k k o p ó łś re d n ie j.

w . p ió rk o w a : E rd e l (W ęg.) p o k o 
n a ł M a le za n o w a  (B u łg .), Z a ch a ra  
(CSR) V a e rs tro e m a  (S zw ec ia ), Re
d li  (Jugos ł.) — R e d d y ‘ego ( IrL )  p rz e *  
k . o., L e is c h in g  (P łd . A fr y k a )  — 
A g h ass i ( Ira n ) , A ra n g u re a  (W ene
zue la ) •— S c h ira  (S aara), Su B u n g  
N a n  (K o re a ) — W illo m e ta  (S zw a jca 
r ia ) .

w . le k k a : Juhas  (W eg.) P o ko n a ł 
A lb in o  (U ru g w a j) , W o h le rs  (N ie m . 
zach.) — M a rk o w a  (B u łg .), R e a rd o n  
(A n g .) — C uche (S zw a jc .) p rzez  k .o .. 
B ic k le  (U S A ) — H enncusa  (C e l-  
lo n ), K e n n y  (K a n .) — B e rth e ise n a  
(D an ia ). Z a s u c h in  (ZSR R ) — F o r re 
ra  (F r.), B o n e t t i  (A rg .)  — R e n s b u r-  
ga (P łd , A fr . ) ,  P o te s il (A u s tr ia )  — 
Ju  Sanga (K o re a ), F ia t  (R um ,) •— 
E lh a m a k y ^ E g ip t ) ,  M a r t in  (Is lá n .) 
V an  de K e e re  (B e l.),

w . le k k o p ó łś re d n ia .: S o v lja n s k l 
(Jugos ł,) z w y c ię ż y ł Fa r kasa (W ę
g ry ) , M le d n o w  (ZSR R ) — Jonesa 
(A u s tra lia ) , A m b ru s  (R um ,) — P e - 
dersena  (D an ), w. G O Ł Ę B IE W S K I

W  p ó łf in a ło w y m  m eczu  p iłk a r s k im  
W ę g ry  p o k o n a ły  S zw ec ję  6:0 (3:0), 
k w a l i f ik u ją c  s ię  do f in a łu  o l im p i j 
sk ieg o  tu r n ie ju  p iłk a rs k ie g o .

K i lk a  ty s ię c y  S zw edów  p rz y b y ły c h  
s p e c ja ln ie  na s ta d io n  o lim p ijs k i ,  aby 
d o p in g o w a ć  s w ó j zespó ł w  p ó łf in a 
ło w y m  m eczu  z W ę g ra m i p rz e ż y ło  
ro zcza ro w a n ie . W ę g rz y  ju ż  od  p ie r 
w szych  m in u t  g r y  d a li  w s p a n ia ły  p o 
ka z  p i łk i  n o ż n e j, o p a n o w u ją c  c a łk o 
w ic ie  bo isko . S zw edz i, z e p c h n ię c i do 
d e fe n s y w y , je d y n ie  s p o ra d y c z n y m i 
w y p a d a m i za g ra ża li b ra m c e  G ro s it-  
sa. D ru ż y n a  w ę g ie rs k a  z a im p o n o w a 
ła  zw łaszcza d o k ła d n o ś c ią  podań , 
w s p a n ia łą  te c h n ik ą  i  d o s k o n a ły m  
z ro z u m ie n ie m  g ry  ze spo ło w e j.

finalistą turnieju piłkarskiego
S zw edz i w a lc z y li  a m b itn ie , a b y  n ie  
p on ieść  jeszcze  w yższe j p o ra ż k i,

W ę g rzy  z d o b y li p ie rw s z ą  b ra m k ę  
ju ż  w  p ie rw s z e j m in u c ie  ze s trz a 
łu  P uskasa. W  15 m in . p ó ź n ie j Pa
to tas  s trz e la  d ru g ą  b ra m k ę . P rz e 
w aga  W ę g ró w  je s t  znaczna . C ią g łe  
z m ia n y  p o z y c ji  s tosow ane  p rzez  n a 
p a d  w ę g ie rs k i d e z o rg a n iz u ją  z u p e ł
n ie  d e fe n syw ę  szw edzką . W  33 m in . 
sam obó jcza  b ra m k a  p rz y n o s i W ę
g ro m  p ro w a d z e n ie  3:0.

Po p rz e rw ie  W ę g rz y  n ie co  zw aJ- 
n ia ją  g rę , a le  w  d a ls z y m  c iąg u  p a 
n u ją  zd e c y d o w a n ie  na  b o is k u . S po
k o jn a  i p re c y z y jn a  g ra  p rz y n o s i im  
t r z y  dalsze  b ra m k i,  k tó r y c h  zdo 
b y w c a m i są: K o c s is  — 2 i  Z a k a r ia s .

7 m edali zdobyli sztangiści ZSRR
W  n ie d z ie lę  z a k o ń c z y ł s ię  o l im p i j 

s k i tu r n ie j  w -p o d n o s z e n iu  c ięża ró w . 
D u ż y  su kces  o d n ie ś li s z ta n g iś c i r a 
d z ie ccy , k tó r z y  z d o b y li 7 m e d a li (3 
z ło te , 3 s re b rn e  i  1 b rą z o w y ).

W  w ad ze  le k k o  -  c ię ż k ie j zac ię tą  
w a lk ę  s to c z y li . N o w a k  (ZSR R ) z 
S ch e m a n skym  (U S A ). W  w y c is k a 
n iu  A m e ry k a n in  p o b ił re k o rd  ś w ia 
ta  w y n ik ie m  127,5 kg , lecz  ju ż  
w k ró c e  p o te m  re k o rd  te n  p o p ra w ił 
N o w a k , u z y s k u ją c  w s p a n ia ły  w y n ik  
140 kg . W  rw a n iu  S ch e m a n sky  p o 
b i ł  z n o w u  re k o rd  ś w ia ta  — 140 kg, 
a N o w a k  u z y s k a ł 125 k g . W  o s ta t
n im  b o ju  — w  p o d rz u c ie  S chem an- 
s k y  p o b i ł  p o n o w n ie  re k o rd  św ia ta , 
d o s k o n a ły m  w y n ik ie m , 177,5 k g , co 
z a p e w n iło  m u  z w y c ię s tw o . N o w a k  
u z y s k a ł ,145 kg.

Z ło ty  »m edal z d o b y ł S ch e m a n sky  
(U S A ) — 445 kg , s re b rn y  — N o w a k  
(ZSR R ) — 410 kg ., b rą z o w y  — K i l -  
g o u r  (T ry n id a d )  — 402,5 kg.

W  w adze  c ię ż k ie j m e d a le  z d o b y 
l i :  1) D a v is  (U S A ) — 460 k g  (re k . 
O lim p.), 2) B ra d fo rd  (U S A ) — 437,5 
kg , 3) S e lv e t t i (A rg .) — 432,5 kg .

I lo n a  E lek (W ęgry) 
wice m is trzyn ią  we flo rec ie

N a  n te zw yJd e  w y s o k im  1 w y ró w -  
n a n y m  p o z io m ie  s ta ły  f in a ło w e  w a l
k i  w e  f lo re c ie  k o b ie t.  O z d o b y c iu  
z ło teg o  m e d a lu  ro z s trz y g n ę ła  d o 
p ie ro  d o d a tk o w a  w a lk a  m ię 
d z y  W ło szką  C a m b e r 1 W ę g ie rk ą  
I lo n ą  E le k . Z w y c ię ż y ła  C a m b e r 4:3, 
z d o b y w a ją c  o s ta te czn ie  p ie rw s z e  
m ie js c e .

S re b rn y  m e d a l z d o b y ła  I .  E le k , 
b rą z o w y  — D u n k a  L a c h m a n .

B racia  M a n g ia ro tti zwyciężają 
w  szpadzie

In d y w id u a ln y  tu r n ie j  s z e rm ie rc z y  
w  szpadzie  z a k o ń c z y ł się sukcesem  
b ra c i M a n g ia ro t t i  (W ło c h y ) : E d u a r
do z d o b y ł z ło ty  m e d a l o l im p ijs k i ,  
a D a r io  — s re b rn y . T rz e c im  b y ł 
Z a p p e ll i  (S z w a jc a r ia ) .

Dw a m edale W ęgrów  
w  s trze lan iu  do sy lw etek

W  s trz e la n iu  do s y lw e te k  na  d y s 
ta n s ie  25 m  d w a  p ie rw s z e  m je jsca  
z a ję l i  W ę g rz y . Z ło ty  m e d a l z d o b y ł 
T a ka cs  — 579 p k t .  (na 600 m o ż li
w y c h ), s re b rn y  — K u n  — 578 p k t. 
T rz e c ie  m ie js c e  i  b ra k o w y  m e da l 
z d o b y ł R u m u n  L ic h ia rd o p o l — 578 
p k t.

G rem low sk i w  pó łfin a le  
400 m st. dow.

W  e lim in a c j i  400 m  s t. dow . do 
p ó łf in a łu  z a k w a l if ik o w a ło  się  24 
p ły w a k ó w  z n a jle p s z y m i czasam i. 
G re m lo w s k i o s ią g n ą ł czas 4.49.3. W y 
n ik  te n  b y ł  13. S e rię , w .k tó r e j  s ta r 
to w a ł G re m lo w s k i w y g ra ł W a rd ro p

(A n g .) — 4.43,7 p rz e d  Y asuo  T a n a k a  
(Jap.) — 4.44,3. G re m lo w s k i b y ł  
t rz e c i w  s w o je j s e r ii.

W  e lim in a c j i  S zw ed O e s tra n d  w y 
n ik ie m  4,38,8 u s ta n o w ił re k o rd  o- 
l im p i js k i .  N a jle p s z y  po  n im  w y n ik  
o s ią g n ą ł M o rre  (U S A ) — 4.43,2, n a 
s tę p n ie  F u ru h a s a i (Jap.) — 4.43,3, 
W a rd ro p  (A n g .) — 4.43,7, D u n c a n  
(A f r .  P o ł.)  — 4.44,0, Y . T a n a ka  
(Jap.) ■— 4.44,3, B o ite a u x  (F r.) —
4.45.1, C sordas (W ęg.) — 4.45,7, M o to  
(B rą z .) — 4.46,2, M a c  L a n e  (U S A )
— 4.46,5, M a rs h a ll (A u s tra lia )  — 
4.46,8, K o n o  (U S A ) — 4.47,9, G re m 
lo w s k i — 4.49,3.

Polska sztafeta 4X200 m st. dow. 
wyeliminowana

P ły w a c y  nas i s ta r to w a li w  p o n ie 
d z ia łe k  w  sz ta fe c ie  4x200 m . Z  17 
s z ta fe t, k tó re  s ta r to w a ły  w  3 se
r ia c h , do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ło  się 
8 .w e d łu g  n a jle p s z y c h  czasów .

S z ta fe ta  p o ls k a , k tó ra  s ta rto w a ła  
w  s k ła d z ie : B o n ie c k i, L e w ic k i,  
G re m lo w s k i i  T o łk a c z e w s k i o s ią 
gnę ła  s ła b y  czas 9.13,7, z a jm u ją c  w  
s w o je j s e r ii  5 m ie js c e  i  zo s ta ła  w y 
e lim in o w a n a .

Z  s e r ii,  w  k tó re j  s ta r to w a li P o la 
c y  z a k w a l if ik o w a ły  się do f in a łu  
t r z y  ze spo ły : Ja p o n ia  — 8.42,1 (re k . 
o iim p .) , S zw e c ja  — 8.52,3 i  A rg e n 
ty n a  — 8.59,3.

Sukces pływaczek węgierskich 
na 100 m st. dow.

W  f in a le  100 m  st. d ow . d u ż y  s u k 
ces o s ią g n ę ły  p ły w a c z k i w ę g ie rs k ie , 
z d o b y w a ją c  z ło ty  i  b rą z o w y  m e da l. 
W  f in a le  tr iu m fo w a ła  S zokę p rzed  
H o le n d e rk ą  T e rm e u le n . o  k o le jn o 
ści na  m e c ie  z a d e c y d o w a li sędz io 
w ie  d o p ie ro  po  k i lk u m in u to w e j  n a 
radz ie .

W y n ik i fin a łó w : 1) SzSke (W ę g ry )
— 1.06,8, 2) T e rm e u le n  (H o l.)  —
1.07.1, 3) T ep ies  (W ę g ry ) — 1.07,1, 4) 
H ą r r is o n  ( A fr .  P o ł.)  —  1.07,1, 5) A l-  
de rson  (U S A ) 1.07,1, 6) S ch u m a ch e r 
(H o l.)  ~  1.07.3.

Skoki 7. trampoliny
W  s k o k a c h  z t r a m p o l in y  z w y c ię 

ż y l i :
1) B ro w u in k  (U S A ) — 205,29, 2) 

A n d e rsso n  (U S A ) — 180,84, 3) C lo t-  
w o r th y  (U S A ) — 184,92, 4) C a p illa  
(M e k s y k ) — 178,33, 5) B re n e r  (ZSRR) 
—■ 165,63, 6) B u s in  (B rą z .) — 155,91.

Kajakarstwo
R o z g ry w a n e  w  d a lszym  c ią g u  f in a ły  

k a ja k o w e  p rz y n io s ły  sukces re 
p re z e n ta n to m  CSR, k tó r z y  z d o b y li 
z ło ty  m e d a l w  je d y n k a c h  k a n a d y j
s k ic h  n a  d ys ta n s ie  1.000 m  p rzez  do
sko na łe go  H o le c k a  o raz  s re b rn y  m e
d a l w  d w ó jk a c h  k a n a d y js k ic h  na 
d ys ta n s ie  1.000 m  p rzez  B rz n a k a  i  
K u d rn ę . W  f in a le  je d y n e k  k a ja 

k ó w  na d ys ta n s ie  500 m  w  k o n k u 
re n c j i  k o b ie t S a w in a  (ZSR R ) zd o 
b y ła  b rą z o w y  m e d a l.
„ ,w ,o ,r i k l  f in a J 6 w : i “ d y n k i k a ja k i ,(10.000 m ).

1) S tre m b e rg  (F in l. )  —  47.22,8,
2) F re d e r ik s o n  (S zw ec ja ) — 47:34,1,
3) S chene r (N ie m . zach.) — 47.54,5, 

je d y n k i  k a ja k i ,  d ys ta n s  500 m
k o b ie t

1) S ia ln io  (F in l. )  — 2.18,4, 2) L ie b -  
h a r t  (A u s tr ia )  —  2.18,8, 3) S a w in a  
(ZSR R ) — 2.21,6. 

je d y n k i  k a n a d y jk i,  (1,000 m )
1) H o le c e k  (CSR) — 4.56,3, 2) F a r t i  

(W ę g ry ) — 5.03,6, 3) O ja n p e ra
(F in l. )  — 5.08,5. 

je d y n k i  k a ja k i  (1.00!) m )
1) F re d e r ik s o n  (S zw ec ja ) —- 4 07 9

2) S tro e n b e rg  (F in l. )  — 4.09,5, 3) G ań-' 
to is  (F r.)  — 4.20,1,

d w ó jk i  k a n a d y jk i  (1 .0 0 0  m ) 
i )  p a n ia  -  4.38,3, 2) CSR -  4.42,1,

3) N ie m c y  zach. — 4.48,3. 
d w ó jk i  k a ja k i  (1.000 m )
1) F in la n d ia  — 3.51,1, 2) S z w e c ji 

— 3.51,1, 3) A u s tr ia  — 3.51,4.

P ó łfin a ły  w  koszykówce
W  p o n ie d z ia łe k  28 b m . ro z p o c z ę ły  

się w  M u s s u h a lli p ó ł f in a ły  o l im p i j 
sk ieg o  tu r n ie ju  k o s z y k ó w k i. P ó łf i 
n a ły  ro z g ry w a n e  sa w  n a s tę p u ją 
cych  g ru p a c h : I :  U S A , Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i. C h ile , B ra z y lia ;  I I :  A rg e n 
ty n a , B u łg a r ia , U ru g w a j,  F ra n c ja .

W p ie rw s z y m  d n iu  p ó łf in a łó w  do
szło  w  s p o tk a n iu  m ię d z y  F ra n c ją  1 
U ru g w a je m  do n ie p rz y je m n e g o  z a j
śc ia  w y w o ła n e g o  p rzez  z a w o d n i
k ó w  U ru g w a ju . D ru ż y n a  U ru g w a ju  
dążąc za w sze lką  cenę do z w y c ię 
s tw a  g ra ła  b a rd z o  o s tro  w  n a 
s tę p s tw ie  czego, na m in u tę  p rzed  
k o ń c e m  s p o tk a n ia , na  b o is k u  pozo
s ta ło  t y lk o  trz e c h  U ru g w a jc z y k ó w .

D o tego m o m e n tu  F ra n c ja  p ro w a 
d z iła  je d n y ^n  koszem  — 66:64. U ru 
g w a j w y ró w n u je  c e ln y m  rz u te m  1 
je s t 66:66. P o  c h w i l i  sędzia  F a r re l 
(U S A ) za rządza  iz u t  o so b is ty  p rz e c iw  
ko  d ru ż y n ie  U ru g w a ju . O b u rz o n y  za
w o d n ik  m u g w a js k i R osse llo  C a rlo s  
p ro te s tu je  p iz e c iw k o  o rze cze n iu  sę
dz iego  i p o u c z k u je  go. S y tu a c ję  o- 
p a n o w a ła  s łużba p o rz ą d k o w a  i s p o t
k a n ie  to c z y  się d a le j. F ra n c u z i zdo
b y w a ją  jeszcze je d e n  kosz i  w y 
g ry w a ją  sp o tk a n ie  68:66.

p o  m eczu na b o isko  w ta rg n ę li k i -  
tnce U ru g w a ju  u s iłu ją c  z lin c z o w a ć  
sędziego. Z a b u rz e n ie  z l ik w id o w a ła  
P d lic ja  a re s z tu ją c  d w ó ch  U ru g w a j-  
c z yko w .

W  s p o tk a n iu  g ru p y  p ie rw s z e j U S A  
z w y c ię ż y ły  Z w ią z e k  R a d z ie c k i 86:53 
(39:22), S p o tka n ie , s ta ło  na b a rd zo  
w y s o k im  p o z io m ie  i p ro w a d zo n e  b y 
ło  w  s z y b k im  te m p ie .

A rg e n ty n a  z w y c ię ż y ła  B u łg a r ię  
100:56 (53:29), B ra z y lia  p o k o n a ła  C h i
le 75:44.

Fakty i  wnioski

Zadecydował W all Street
W  Chicago, w  „atm osferze, 

przypom ina jące j c y rk "  ( ja k  się 
w y ra z ił korespondent „N e w  
Y o rk  T im esa" Law rance) za
kończyła się konw encja  p a r ti i 
dem okratycznej. Z  ram ien ia  
te j p a rtii,  na kandydata  na p re 
zydenta w yb ran y , a racze j m ia 
now any został gubernato r stanu 
Illin o is , A d la l Stevenson. Cała 
w ie lkokap ita lis tyczna  prasa a- 
m erykańska po w ita ła  tę kan dy
da tu rę  z g łębokim  uznaniem  
„W a ll S treet J o u rn a l"  w y jaśn ia  
dokładnie powody tego zadowo
len ia : „Je ś li —  pisze dz ienn ik 
— Stevenson będzie następnym  
prezydentem  U SA, ad m in is tra 
cja  jego będzie ba rdz ie j kon 
serw atyw na od a d m in is tra c ji 
p a r t i i dem okra tycznej w  ciągu 
ostatn ich 20 la t" .  D z ienn ik i a- 
m erykańsk ie  podkreśla ją , że 

i Stevenson, w  razie w yg rane j, 
rea lizować będzie skrupu la tn ie  
wszystkie zalecenia W a ll Street, j 
że będzie on kon tynuow a ł po- j 
l i ty k ę  agresji i  przygotow ań | 
w o jennych.

„K o n tro lę  nad pa rtią  — p i- j 
n e  „C h ris tia n  Science M o n ito r"  j 
ob ję ły  s iły  bardzie j konserwa- I

tyw ne  1 one pode jm ują obecnie 
wszystkie decyzje. Przywódcy 
zw iązkow i i lewe skrzydło par
t i i  ( t j.  cl, k tó rzy  próbow ali szer
mować pseudopostępowymi slo
ganami — red.) zostali pokona
n i.“  Ocenę tę potw ierdza nom i
nacja sk ra jn ie  reakcyjnego se
natora Sparkm ana na kandy
data ną w iceprezydenta.

Prasa am erykańska nie u k ry 
wa, że Stevenson jest rzeczni
k iem  kon tynuow ania  p o lity k i 
ag resji na zewnątrz z faszyzacji 
w ew nątrz k ra ju . W spom niany 
tu  ju ż  „W a ll S treet Jou rna l“  p i
sze, że Stevenson b y ł zawsze 
przec iw n ik iem  odw ołan ia reak
cy jne j, an lyrobo tn icze j ustawy 
T a fta -H a rtleya . Znany dz ienn i
karz am erykański Pearson u ja 
wnia, że kandydat dem okra
tyczny, jest p u p ilk ie m  m achiny 
p a rty jn e j, k tó re j w odzire je  uw a
żają, że dotychczasowi p o łity -  
k ie rzy  z Trum anem  na czele 
skom prom itow a li się zbytn io  i  że 
wobec wzrastającego niezadowo
len ia  mas należało wysunąć „n o 
wego“  człow ieka, k tó ry  w ype ł
n ia łb y  rozkazy W a ll S treet ró w 
nie dokładnie co i „s ta rzy ".

T ak więc, obie pa rtie  w ie l
kiego ka p ita łu  am erykańskiego 
— w y typ o w a ły  swych kandyda
tów . I  obaj ci kandydaci — za
rów no rep u b lika n in  E isenhower 
ja k  i dem okrata Stevenson — są 
w  rów nym  stopniu na usługach 
W a ll Street. Choć się nawzajem  
obrzucają b łotem  w  ramach 
kam pan ii w yborcze j — nic. ma 
m iędzy n im i różn icy w  spra
wach zasadniczych: w  po lityce 
agresji i  przygotowań w ojen
nych, w  po lityce podwyższania 
budżetu wojennego i  obniżania 
stopy życ iow ej ludności; w  po
lityce  faszyzacji k ra ju  i zaostrza
nia  te rro ru  przeciw ko obrońcom 
pokoju.

Obie konwencje tzw . „w ie l
k ich  p a r t i i“  w  Chicago, m ach i
nacje i przekupstw a, ja k ie  się 
na n ich odbyw ały, fak t, że na 
w y n ik i w p ły w  m ia ł nie naród, 
ale zadecydowała grupa w ie l
k ich  bank ierów  i m onopolistów , 
wreszcie osoby samych kandy
datów' w ym ow nie  charakteryzu
ją  praw dziw e oblicze am ery
kańsk ie j „de m okra c ji“ .

D, 8,
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LAUREACI N A G R Ó D  PAŃSTWOWYCH
(f) P rof. d r A leksander R ylke

Otrzym ał Państwową Nagrodę 
I  stopnia w  dziale na uk i za 
opracowanie i zastosowanie w  
stoczniach po lskich m etody bo
cznego wodowania statków. Ja
ko profesor i dziekan W ydzia łu 
Budow y O krę tów  P o litechn ik i 
G dańskie j, A leksander Rylke 
w ychow a ł szereg inżyn ie rów  i 
naukowców. Równocześnie prof. 
B y ike  bezpośrednio współdzia
ła ł w  rozw oju przemysłu stocz
niowego jako doradca M in is te r
stwa Żeglugi i Zjednoczenia 
Stoczni Polskich, przewodniczą
cy' K om is ji do Spraw Napędów 
O krętow ych oraz przewodni
czący Rady Technicznej Pań
stwowego B iu ra  P ro jek tów  B u
dow nictw a Morskiego.

Z in ic ja ty w y  prof. R ylke za
stosowano w  polskich stocz
niach metodę bocznego wodo
wania statków , k tó ra  dzięki 
skróceniu pochyln i przynosi 
o lb rzym ie  oszczędności.

{fi,

P ro f. d r K az im ie rz  Bassalik
—  d ługo le tn i profesor U n iw e r
sytetu W arszawskiego —  o trzy 
m a ł Państwową. Nagrodę I 
stopnia za w yb itne  osiągnięcia 
w  dziedzinie f iz jo lo g ii roślin, 
P ro f. Bassalik, p racujący nau
kow o od la t 44, ma w  swoim

dorobku (nie licząc prac zagi
n ionych w  czasie w o jny) 33 pra
ce indyw idua lne  1 23 prac ze
społowych, przygotowanych 
wspóln ie  ze studentam i. D u 
żym  jego osiągnięciem było  w y 
odrębnienie ba k te rii rozpusz
czającej w  glebie duże ilości 
szczawianów wapnia oraz p ie r
wsze w  ba k te rio log ii ustalenie 
b ilansu węglowego te j bakte rii.

Prof. Bassalik poświęcił też 
swe badania zagadnieniu b io 
chem ii kwasu szczawiowego u 
roś lin  kwasowych — ważnego 
z punk tu  w idzen ia p ra k tyk i, 
problem u oddzia ływ ania s tru k 
tu ry  m echanicznej gleby na 
wzrost roślin, cennej dla prze
m ysłu tlenow ej fe rm en tac ji 
b łonn ika  oraz w ie lu  in nym  za
gadnieniom.

Zb ign iew  D rzew iecki -— la u 
reat tegorocznej Nagrody Pań
stw ow ej I stopnia — należy do 
na jw yb itn ie jszych  polskich p ia
n is tów  i pedagogów. Od roku 
1916 ro zw ija  ożyw ioną dz ia ła l
ność koncertow ą w  k ra ju  i za 
granicą, propagując m uzykę i 
p ian is tykę polską. Obecnie jest 
rektorem  Państwow ej Wyższej 
Szkoły M uzycznej w  K rakow ie . 
W ciągu d ług ich  la t swej dzia

ła lności pedagogicznej w ychow a ł 
w ie lu  w yb itnych  pian istów , w  
tej liczbie H a linę  Czerny-Ste- 
fańslcą. W  roku  1950 o trzym a ł 
Nagrodę Państwową w raz z ze
społem pedagogów, k tó rzy  p rzy
go tow a li polską ekipę uczestni
ków  konkursu.

W  roku 1951 z okaz ji 35-lecia 
pracy artystycznej został odzna
czony Krzyżem  K om andorsk im  
O rderu Odrodzenia Polski. O- 
becnie prof. D rzew ieck i obok 
działalności koncertow ej bierze 
czynny udzia ł w  ko m is ji peda
gogicznej, przygotow ującej po l
skich p ian istów  do V  M iędzy
narodowego K onkursu  Chopi
nowskiego.

tfS
Ju lian  S try jk o w s k i — odzna

czony Nagrodą Państwową I 
stopnia za powieść pY „B ieg do 
Fragala“  — urodz ił się w  roku  
1905. Jest z zawodu dziennika
rzem. Od 1949 r  .jako korespon
dent PAP przebyw ał we W ło
szech, skąd w  lip cu  br. został 
w yda lony przez po lic ję  De Gas- 
periego. Nagrodzona książka 
S try jkow skiego „B ieg do F ra 
gala“  należy do n a jw y b itn ie j
szych pozycji naszej lite ra tu ry  
powojennej. Przedstaw ia ona 
wartość po lityczną o zasięgu 
m iędzynarodowym .

Domagamy się pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego

Społeczeństwo polskie omawia uchwały nadzwyczajnej sesji
Św iatow ej Rady Pokoju

(f) Po w o jew ódzkich  kon fe 
rencjach K om ite tów  Obrońców 
P oko ju  odby ły  się osta tn io  z lic z 
nym  udzia łem  społeczeństwa 
na rady pow ia tow ych  i  gm in 
nych ak tyw is tó w  ruchu  pokoju. 
Uczestn icy narad w y ra z ili pe ł
no poparcie d la  uch w a ł N ad
zw ycza jne j Sesji Ś w ia tow ej Ra-' 
d y  P oko ju  i  K o n fe ren c ji W ar
szawskiej p rzec iw  re m ilita ryza - 
c ji N iem iec zachodnich.

Ob. Pęka ł z pow ia tu  Szczeci
nek, w o j. koszalińskie, zabiera
ją c  głos w  dyskus ji na kon fe 
re n c ji obrońców  pokoju, pow ie 
dz ia ł: „A b y  pokrzyżować p lany 
podżegaczy w o jennych i  wzm oc
n ić  naszą Ojczyznę, należy w a l
czyć o lepsze w y n ik i pracy. 
Chcąc przyczynić, się do u trw a 
len ia  pokoju, postanow iłem  w y 
konać zadania p lanu 6-letniego 
na m oim  odcinku pracy w  PKP 
do końca 1952 ro ku “ .

Leonora Sajdak z pow ia tu  
draw skiego w  d ysku s ji s tw ie r
dz iła  m . in. „M y  kob ie ty  w y 

chowam y swe dzieci w  m iłośc i 
do O jczyzny, do Z w iązku  Ra
dzieckiego, do N iem ieckie j Re
p u b lik i D em okratycznej i  do 
w szystkich państw  dem okracji 
ludow ej. W ychow am y dzieci w  
w ie lk ie j n ienaw iści do tych, 
k tó rzy  chcą w o jn y , k tó rzy  w  
K o re i zab ija ją  dzieci i  starców. 
W  ten sposób m y m a tk i dam y 
masz skrom ny w k ła d  do w a lk i
0 pokó j".

*
Setki a k tyw is tó w  w o j. bydgo

skiego b ra ły  udzia ł w  m ie jsk ich
1 gm innych kon ferencjach K o 
m ite tów  O brońców Pokoju, po
święconych om ów ien iu  uchw a ł 
b e rliń sk ie j N adzwyczajnej Sesji 
Św iatow ej Rady Pokoju.

L iczn i dysku tanc i po dkre ś lili 
swą solidarność z n iem ieck im i 
pa trio tam i, w a lczącym i o pokój 
i  o zjednoczone dem okratyczne 
Niem cy.

❖
Działacze ruchu  obrońców po

k o ju  ze w szystk ich  w a rs tw  spo

łeczeństwa w  Poznaniu od
b y li naradę, na k tó re j w y 
ra z ili poparcie dla w a lk i 
pa trio tów  n iem ieckich  o z je
dnoczone i  dem okratyczne 
Niemcy. Uczestnicy narad ostro 
w ystępow ali p rzeciw ko re m ili-  
ta ryzac ji N iem iec zachodnich, 
p ię tnu jąc haniebne p lany anglo- 
am erykańskiego obozu agresji 
i w o jny . Jak na jostrze j po tęp ia
no podpisanie tzw . uk ład u  ogól
nego.

W  uchw alonej rezo luc ji czyta
m y m. in ,: „W zyw am y w szy
s tk ich  lu d z i m iłu ją cych  pokój 
do spotęgowania w y s iłku , zespo
lenia w szystk ich  s ił i energ ii d la 
w a lk i w  obron ie pokoju.

W  pe łn i popieram y apel 
Ś w iatow ej P.ady P oko ju o 
zwołanie kongresu narodów  
w  obron ie P oko ju  i  domagamy 
się, by  rządy czterech w ie lk ich  
m ocarstw , zgodnie z porozum ie
niem  poczdamskim, drogą poko
jową, u regu low ały prob lem  n ie 
m iecki".

Życzym y W am  jeszcze wspanialszych  
osiągnięć na drodze do socjalizmu

Delegacje młodzieży zagranicznej wśród młodych robotników Śląska
(f) Dn ia 27 bm. tysięczne rzesze 

m łodzieży zagłębia przem ysło
wego zgrom adziły się na w ie l
k im  festyn ie  pozlo towym , k tó 
ry  odbył się w  P arku  Kościusz
k i w  Katow icach. „S ta -lin , 
B ie -ru t, P o -k ó j“  —  gorąco 
skandowała zgromadzona m ło 
dzież, k ie dy  sekretarz K C  Kom - 
som ołu —  W. Ju rko w sk i prze
kaza ł śląskim  gó rn ikom  i h u t
n iko m  serdeczne pozdrow ienia 
od m łodzieży Z w iązku  Radziec
kiego.

„Delegacja m łodzieży r a 
dz ieck ie j —  ośw iadczył m. in. 
Ju rk o w s k i —  przekazu je W am 
bo jow e kom som olskie pozdro
w ien ia  w  dn iu , k tó ry  jest w ie l
k im  św iętem  całego narodu ra 
dzieckiego, w  dn iu  o tw arc ia  
K ana łu  W ołga —  Don. M ło 
dzież radziecka jest z W am i i

życzy W am  jeszcze w span ia l
szych osiągnięć na drodze do 
socjalizm u, do którego prowadzi 
Was Polska Zjednoczona P a r
tia  Robotnicza i  Towarzysz 
B ie ru t“ .

Serdeczne pozdrow ienia od 
bohaterskie j C h ińskie j Repu
b l ik i Ludow ej przekazał m ło 
dzieży śląskiej k ie ro w n ik  w y 
dzia łu  do spraw  pionierów ' p rzy 
K C  Ogólmochłńskiego Zw iązku 
M łodzieży Dem okratycznej — 
Czeng Si-en.

*

Serdecznie, podejm ow ani przez 
m łodzież Dolnego Śląska przed
staw icie le- m łodzieży Kore i, 
B u łg a rii, F ranc ji, S zw ajcarii, 
Szwecji, D an ii, N o rw eg ii oraz 
A lg e ru  zw iedz ili m. in. B ie

law skie  Zak łady Przem ysłu 
Bawełnianego, Pafawag, spół
dzie ln ię  p rodukcy jną  w  Sado- 
w icach oraz obe jrze li m. in. za
b y tk i historyczna W rocław ia .

Po rw iedzen lu  ha l p ro d u k 
cy jnych  Pafawagu serdecznie 
w ita n i goście zagraniczni 
w z ię li udz ia ł w  w ieczorku po
z lo towym , D ziękując za p rzy 
jęcie, sekretarz K om ite tu  K ra 
jowego Zw iązku M łodzieży Re
pub likańsk ie j F ra n c ji ośw iad
czył m. in .: Pragną za wodzem 
ludu  francuskiego —  M aurice 
Thorezem pow tórzyć W am  sło
wa przyrzeczenia: „N ig d y  m ło 
dzież francuska nie  będzie 
w a lczyła  przeciw ko m łodzieży 
k ra jó w  dem okrac ji ludowej, 
przeciwko bohaterskie j m łodzie
ży K ra ju  Rad“ .

C hłop i pow iatu kutnow skiego 
przygotow ują się do dostaw zboża

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „T R Y B U N Y  LUDU")

Pola w  K u tnow sk iem  zm ie
n ia ją  swój w yg ląd  ju ż  n ie  z 
dn ia  na dzień, ale n iem a l z go
dz iny  na godzinę. Rzadko, gdzie 
niegdzie ty lk o  można spotkać 
n ie w ie lk i kawałeczek niesprząt- 
niętego jeszcze żyta, z zagonów 
zaczynają pow o li znikać kop ia - 
ste, żółte m endle snopów. Co
raz częściej zajeżdżają na ścier
n iska wozy i w yładow ane z czu
bem w raca ją  do stodół, a lbo do 
rosnących bezpośrednio na po lu 
stogów. T rw a  w a lka  z czasem, 
w a lka  o ubiegnięcie ew entua l
nych deszczów.

Już teraz chłop i pow. k u tn o w 
skiego zostali pow iadom ien i o 
wysokości dostawy zboża. W y
pow iedzi chłopów na zebraniach 
grom adzkich św iadczyły o tym , 
że w y m ia r jest słuszny. Ś w iad
czy ły  i o tym , że chłop i na 
ogół dobrze zrozum ie li społecz
ne znaczenie dostaw i  koniecz
ność ich term inowego w ykona
nia. . f

VK grom adzie Sokół (gm. 
(Krzyżanów) wszyscy (22 gospo
darzy) podpisali lis tę  z wykazem  
nazw isk i wysokości dostawy, 
p rz y ję li zaw iadom ienia.

— P raw id łow o  wszystko o b li
czone — m ów i średn ioro lny 
Slępczyński — zgodnie z obsza
rom posiadanej przez każdego 
chłopa ziemi. W ym ia ry  n ie  są 
wysokie, p rzy tym  urodzaje m a
m y w  tym  roku  niezłe. Pomo
gło i to, że s tara liśm y się siać 
ziarnem  odpow iednim , w  m iarę 
m ożliwości selekcyjnym , zapra
w ionym . Chociaż w sku tek ze
szłorocznej suszy żyto rzadzie j 
nieco pow ychodziło .n iż  no rm a l
nie, za to k łosy ma w  tym  roku 
grubsze, pełniejsze, w ięcej m ają 
ziarna. Jedno ty lk o  powiem  — 
n ie  nazyw a łby się gospodarzem 
ten, k tó ry  by obow iązku wobec 
państwa nie w ykona ł. N ie  go
spodarz by  by ł, ale skończony 
...pa ty rak .

Chłopi z grom ady Sokół już 
by  chc ie li m łócić i  dostawiać,

czekają Jednak, aby żyto dobrze 
się „w yp o c iło “ , przeschło. Chcą 
dostarczyć państw u zboża do
bre, odpow iednie j jakości.

W  gromadzie W ola Owsiana 
(gm. Oporów) n iek tó rym  bar
dzo nie  w  smak obowiązkowa 
dostawa, szczególnie tak iem u 
W iwale. W iw a ła  k rę c ił w  ub ie
g łym  roku , kom b inow a ł i  około 
10 q zboża nie dostarczył w  ra 
mach obow iązkowej dostawy. 
M yś la ł, że m u się upiecze. 
roku  bieżącym otrzym ał n o r
m a lny  w y m ia r plus zalegające 
10 q z roku  ubiegłego z tym , że 
pierwszą ratę zboża m usi już 
dostarczyć w  lipcu.

—  Posiada przeszło 15 ha — 
m ów ią ch łop i — zboża ma aż 
nadto. N ie uda się m u już  pań
stwa oszukać. W  tym  roku  już 
m y dop ilnu jem y, aby w p ie rw  
sprzedał państwu a potem do
p iero w oz ił na rynek  do Kutna.

Chłop i grom ady Jaworzyna 
(gm. Oporów) w yw iąza li się w 
roku ub iegłym  z p lanowej sprze
daży zboża państwu w  te rm in ie  
i w pełni. Ładnych parę k w in 
ta li sprzedali nawet' ponad obo
wiązek po cenach prem iowych. 
Nie ty lk o  jako gromada w  cało
ści, ale żaden z nic.h oddzielnie 
nie pozostaw ił po sbbie zaległo
ści. Czy. to jednak tak lekko po
szło?

— Pam iętam y przecież — m ó
w ił na zebraniu Ignacy Szupka, 
średnioro lny gospodarz, że róż
nie u nas było. Jedni w ykona li 
skup prędko, drudzy zw leka li, 
daw a li posłuch bzdurnym  p lo t
kom, że się „do łoży“ temu, kto  
swój obowiązek wykona. Dopie
ro m usie li przyjść do nas ak ty - 
w iśc i-robotn icy , wyjaśniać w ie 
le rzeczy, przekonywać. Czy w  
roku bieżącym też nas wszyst
k ich trzeba przekonywać? M y 
ślę, że postaram y się tak  swój 
obowiązek wykonać, aby już 
n ik t z robo tn ików  nie potrze
bował odrywać się od produk
c ji, chodzić po wsi.

Oklaski 1 jednomyślne podpi

sanie lis ty  przy odbiorze zaw ia
domień o wysokości dostawy 
św iadczyły o tym , że chłopi gro
m ady Jaworzyna' zrobią wszyst
ko, aby swego słowa dotrzymać.

Z w ie lk im  zrozum ieniem  spra
w y  p rz y ję li wszyscy (66 gospo
darzy) zaw iadom ienia w  grom a
dzie S ieraków, wszyscy chłop' 
grorńady K u ró w  (obie gromady 
w  gm. Oporów). W ie lu  z nich 
przystąp iło Już do om łotów.

Chęci jednak starannego i jak  
najszybszego w yw iązan ia  się z 
obow iązku wobec państwa są 
-czasem dużo większe, niż m ożli
wości. W  gromadzie S ieraków 
np. stosunkowo niew iele jest 
m łocarń gospodarskich. Chłopi 
bez maszyn chcie liby skorzy
stać z pomocy GOM. Pewną po
moc okazać by mógł m iejscowy 
GOM w  Oporowie, w yko rzystu 
jąc 3 posiadane m łocarnie. N ie
stety, do dziś jedna z m łocarń 
stoi jeszcze n iewyrem óntowana, 
bow iem  k ie ro w n ik  GOM, F ra n 
ciszek Stelm asiak, zarządził n a j
p ie rw  naprawę... koparek do 
k a r to f li.  Do m łocarń zabra li się 
w tedy, k iedy  ju ż  się zaczynały 
żniwa.

— No, ale 2 m łocarnie m ogły
by już  pracować — pom yśla łby 
każdy rozsądny człowiek.

Okazuje się, że nie mogą, bo 
dopiero w  połowie czerwca k ie 
ro w n ik  GOM się połapał, iż 
trżeba wysłać do Poznania gilzy 
od m otorów  spalinowych, aby je 
w yszlifow ać, dopasować tło k i. 
G ilzy  do dziś jeszcze nie w ró c iły .

Ź le się dzieje, k iedy nieudol
ność tak  ważnej w  akc ji omło- 
tow e j p laców ki, ja k  GOM ha
m uje dobre chęci ogółu chłopów. 
Żle, k iedy na czas nie zw róc iły  
na leżyte j uw agi na tę placówkę 
ani prezydium  m ie jscowej GRN, 

'an i POM w  Bedlnie. Szczególne 
pretensje można m ieć w łaśnie 
do POM, k tó ry  ma św ięty obo
w iązek poke row ać GOM-em, 
zaopiekować się nim . p rzyp ilno 
wać term inow ych rem ontów.

A. RYSZCZUK

r

Szlandar przechodni 
PK0P zdobiła 

załoga ZPB 
fm. gen. Waltera

(f) D z ięk i doskonałymi w y n i
kom  p ro du kcy jnym  w  X pó łro 
czu br., załoga Zakł, Przem, 
Bawełnianego im . Gen. W a lte 
ra  o trzym ała sztandar przecho
dn i Polskiego K om ite tu  O broń
ców Poko ju , będący dotychczas 
w  posiadaniu załogi ZPB im . St. 
Okrzei.

P rzeciętny w skaźn ik  w yko 
nania p lanu przez ZPB im . Gen. 
W altera  w  I  pó łroczu br. w y 
nosił 104,7 procent. Osiągnięcie 
to załoga zakładów  zawdzięcza 
m. in. systematycznemu ro z w i
ja n iu  ruchu  w ie ło w a rs rfa to w o - 
ści i rac jonalizatorstw a.

Duży, w p ły w  na odniesienie 
sukcesu m ia ła  ak tyw na  d z ia ła l
ność zakładowego kom ite tu  o- 
brońców  pokoju. Często o rgan i
zowane przez kom ite t i  cieszące 
się dużą popularnością odczyty, 
pogadanki i  inne im orezy m o
b ilizo w a ły  załogę do coraz to 
nowych osiągnięć w  p ro du kc ji.

Wyróżnienie młodych 
spółdzielców 

z Dąbrówki Słupskiej
(f) Dnia 27 bm. odbyła się w  

spółdzie ln i p ro du kcy jne j Dą
brów ka Słupska, pow. Szubin, 
uroczystość przekazania b ryga
dzie m łodzieżowej sztandaru 
przechodniego Polskiego K o m i
te tu  O brońców Pokoju.

W ręczając sztandar m łodym  
spółdzielcom, przewodniczący 
W K O P  J. R um ianek pow iedzia ł 
m. in .! „15-osobowa brygada 
m łodzieżowa spółdzie ln i w  D ą
brówce o fia rną  pracą p ro d u k 
cy jn ą  i  społeczną pokazała ja k  
należy walczyć o pokój. Tacy 
członkow ie brygady ja k  Czesła
wa Jankowska, w ie lo k ro tn a  
przodownica pracy, odznaczona 
na Zlocie B rązow ym  K rzyżem  
Zasługi oraz A rend t, k tó ry  do 
lipca  br. przepracował 200 
dn iów ek obrachunkowych, są 
tego w ym ow nym  przyk ładem “ .

M łodzież z brygady Łopu- 
szyńskiej w  Czynie Z lo tow ym  
dostarczyła swej św ie tlicy  1,5 
tony to rfu , zasadziła dodatkowo 
10 ha ziem niaków  i  zasiała 17 
ha zboża.

M łodz i z D ą brów k i S łupsk ie j 
prowadzą szeroko pracę uśw ia 
dam ia jącą wśród ludności w ie j
skiej, P rzyczyn ili się on i do za
łożenia spółdzie ln i p ro du kcy jne j 
w  sąsiedniej gromadzie W olice.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W walce o rozwój spółdzielczości
produkcyjnej

(Z p ob y tu  w  trzech pow ia tach  na Lubelszezyźn ie)

Wyprodukowanie 
w kraju cennego 

przy rządu dla gospodarki 
morskiej

(a) M orska obsługa rad iow a 
s ta tków  „M o rs “  w  Gdańsku w a l
cząc o zmniejszenie kosztów, 
w łasnych, zwiększenie oszczęd
ności w  zło tych i dewizach, po
szczycić się może dużym  osią
gnięciem w tym  zakresie.

P racow nicy je j opracowali 
n iezm iern ie  cenny dla m aryna
rzy  i  ryba ków  dalekom orskich 
przyrząd —  tzw . „Echo-Sondę“ .

Jest ona ważnym  narzędziem 
w  pracy we flocie, szczególnie 
na traw le rach  i  ku trach  rybac
k ich , odbyw ających dalsze re j
sy. S łuży ona do pom iarów  głę
bokości dna morskiego.

W k ra ju  nie produkowano 
dotychczas „Echo-Sond“ , a tym  
samym zaopatrzenie w te p rzy 
rządy uzależnione by ło  od im 
po rtu  zagranicznego.' Załoga 
„M o rs “ zam eldowała ostatnio 
M in is te rs tw u  Żeglugi, że w yp ro 
dukow ała  we w łasnym  zakresie 
pierwszą pa rtię  ^Echo-Sond“ 
w yłącznie z k ra jo w ych  m ate
r ia łó w  i  w  oparciu  o ca łkow icie  
polską dokum entację techniczną 
oraz przekazała p rzyrządy do 
dyspozycji s ta tków  P M H  l  r y 
bo łów stw a dalekom orskiego.

Z iem ia lube lska jest bogata i 
urodzajna. M im o to wydajność 
je j jest n iżej przeciętnej całego 
k ra ju . N isk i poziom k u ltu ry  
ro lne j, rozdrobniona, ka rłow a 
ta gospodarka chłopska — oto 
główne przyczyny tego stanu 
na Lubelszezyźnie.
I Fakt, że biedota stanow i tu 
ta j duży procent ludności' w ie j
skie j, że zależność od kułactwa, 
k ładzie  się c iężkim  brzem ie
niem  na nią  w  n ie jednej gm i
n ie  j gromadzie —• spraw ia, że 
idea spółdzielczości p ro d u kcy j
nej w łaściw ie doprowadzona do 
świadomości pracujących chło
pów, tra fia  w  Lubelszezyźnie 
na szczególnie podatny grunt.

N ie wszystkie jednak kom ite ty  
pow iatowe tego wojew ództw a 
um ie ją  te m ożliwości w yko rzy 
stać, a jednocześnie dostrzec, 
że sprawa rozw o ju  socja listycz
nych fo rm  gospodarki w  ro ln i
ctw ie, to „na jpoważnie jsze i  za
razem na jtrudn ie jsze  zadanie o 
zasadniczym znaczeniu“  (B ierut). 
Że rozwój spółdzielczości p ro
d u kcy jn e j n ie  może się odby
wać an i sam orzutnie, an i pod 
naporem  środków  adm in is tra 
cy jnych  1 że zdrowe, żywotne 
spółdzielnie pow sta ją  tam , gdzie 
u  ich podstaw leg ła  poważna, 
w y trw a ła  praca po lityczna. N ie 
chaj d la  poparcia tych  w y w o 
dów posłuży k ilk a  p rzyk ładów  
zaczerpniętych z te renu Lu be l
szczyzny.

— G m ina B ukow a w  pow ie
cie chełm skim , „s ied lisko  k u ła 
kó w  i re a k c ji" , „ś w ia t deskami 
zab ity “  —  taka op in ia  długo 
zasłaniała towarzyszom  realne 
m ożliwości pracy po lityczne j w 
te j gm inie. P raw dą jest, że n a j
bardzie j w yuzdany b y ł tu ta j 
w yzysk k u ła c k i b iedoty, p raw 
dą jest również, że przez d łuż
szy czas ku łac tw o  w  obawie 
przed u tra tą  swoich pozycji, u- 
siłowało u trzym yw ać biedotę i  
średnioro lnych chłopów* w  pa
n icznym  strachu przed wszyst
k im  co nowe i postępowe.

AJe w  ludow ej ojczyźnie nie 
ma takiego zakątka, k tó ry  by 
b y ł „deskam i zab ity “ . K ie dy  w  
skład K om ite tu  Gminnego we
szli ak tyw iśc i ja k  tow. Okoń, 
sekretarz KG , głęboko w ierzą
cy w  zdolność oddziaływania 
naszej p a r ti i na pracujące 
chłopstwo, rozw in ię to  pracę 
masową wśród pracujących 
chłopów i  po pew nym  czasie w 
szeregu gromad rozpoczęto p ra 
cę nad założeniem spółdzielni 
p rodukcyjnych .

K P  przyszedł towarzyszom  z 
\g m in y  Bukowa z w ydatną po

mocą po lityczną. Pomoc ta by
ła bardzo potrzebna. W alka k la 
sowa rozgorzała z siłą, gdy w 
grom adzie Saw in stanęła kon 
k re tn ie  sprawa zorganizowaniu 
spółdzie ln i p rodukcy jne j.

A by  uch y lić  się od słusznego 
w ym ia ru  podatkowego, ku łacy 
u k ry l i w  te j gm inie około tys ią - 
siąca ha ziemi. W iedzie li oni, że 
przy w ym ierzan iu  areałów  
grun tu  pod spółdzielnię produk
cy jną  ich antypaństwowe m a
chinacje zostaną w ykry te . F akt 
ten zdw aja ł w y s iłk i ku łaków , 
zm ierzające do tego, by nie. do
puścić do powstania spółdzielni. 
A le  fa k t ten obrócił się prze
c iw  ku łakom , gdyż p o tra fiła  go

odpowiednio w ykorzystać orga
nizacja pa rty jna , demaskując 
oszustów i w yzyskiw aczy w o
bec całej gromady.

Organizacja p a rty jn a  w  Sa
w in ie , licząca wówczas zale
dw ie 4 członków, okazała się 
s iln ie jsza od ku łaków . S ilna, bo 
um iała oprzeć się o biedotę za
m ieszkującą tę wieś i  zdobyć 
dużą część średniaków , um iała 
otoczyć się aktyw em  be zpa rty j
nym , k tó ry  tow arzyszył . je j  w 
pracy. Dzięki tem u w łaśnie u- 
dało je j się odizolować ku łakó w  
od w p ły w ó w  na grom adzkie 
sprawy.

I  óto na zebranie, na k tó rym  
założona została spółdzielnia 
p rodukcy jna , przyszli n ie ty lk o  
je j założyciele — 34 członków, 
ale około 60 chłopów, k tó rzy  z 
uwagą p rzys łuch iw a li się obra
dom. N a samym zebraniu u tw o
rz y ł się zw a rty  fro n t przeciw  
popłeczniczce ku łaków , k tó ra  
próbowała odwlec ch w ilę  pow 
stania spółdzielni. Zebrani prze-

dy narodowej i  GS-u, naciskać 
na średniaków , często nawet na 
słabych, nieodpornych człon
ków  p a rtii,  k tó rzy  za jm ują  
b ierną postawę wobec w a lk i 
klasowej?

Czy K P  nie dostrzega, że w y 
czyny ku łakó w  w  Siedliszczach 
rozzuchwala ją ku łakó w  z gm. 
Bukowa, k tó rzy  nie zrezygno
w a li z w a lk i przeciw  m łodej, 
dopiero co powstałe j spółdziel- \ m 5w j} 
n i w Saw in ie i rodzącej Się 
spółdzie ln i w  B ukow skim  Le- 
sie,
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dukcy jne j. K om ite t W ojewód»* 
k i opracował w  te j sprawna U* 
chwałę „łu ko w ską “ .

Do dziś jednak n iek tó rzy  
towarzysze w  Kom itec ie  Po
w ia tow ym  w  Łukow ie  uw aża ją  
że uchwała ta ich skrzyw 
dziła, że przeszkodziła im  w  
pracy. Czyż trzeba dowodzić 
szkodliwości tego rodzaju na
stro jów? O tak ich  nastro jach 

na V I I  P lenum  to w ** 
rzysz B ie ru t:

„N ie k tó ry m  przeszkodziła Ja
koby uchwała B iu ra  Polityczne*

pędzili ją, 
och rzc ili m ianem  „Z w yc ię 
stwo“ ,

W  trakc ie  powstaw ania spół
dz ie ln i do o rgan izacji p a rty jn e j 
w stąp iło  czterech na jbardz ie j 
a k tyw n ych  chłopów, wśród 
k tó rych  szczególnie popu la rn i 
w  grom adzie m a ło ro lny  Gon- 
czaruk i  ś redn io ro lny  F ilip o 
w icz. U a k ty w n iła  się też biedo
ta z sąsiedniej wsi w  B uko w 
skim  Lesie. Powstała tam  g ru 
pa kandydacka, k tó ra  ju ż  roz
poczęła w a lkę  o zorganizowanie 
spółdzie ln i p ro du kcy jne j w  
swoje j gromadzie.

*
Założenie spó łdz ie ln i Jest t y l 

ko  wstępną częścią zadania, A -  
by stw orzyć je j trw a ła  m oż li
wości rozw oju , należy pam ię
tać, że w róg  n ie ła tw o  rezygnu
je  z u traconych pozycji, stale 
i wciąż ataku je , naciska, w y k o 
rzys tu je  słabe m iejsca. Słusznie 
w ięc czyn i K o m ite t P ow ia tow y 
w  Chełm ie, że poświęca dużo u - 
w ag i gm inom, w  k tó rych  pow
sta ją  nowę spółdzielnie p ro 
dukcyjne, że pomaga tam  ko 
m ite tom  gm innym  w  ro zw ija n iu  
pracy p a rty jn e j. A le  w  parze 
z tym  m usi iść troska o to, by 
nie zaniedbywać pracy p a r ty j
nej w  gm inach okolicznych, by 
i tam  rów nież szerzyć ideę spół
dzielczości p ro du kcy jne j, i tam 
rów nież para liżow ać ku łacką  
propagandę.

A  tymczasem w  prak tyce  K o
m ite tu  Pow iatowego w  Chełm ie 
u jaw n ia  się następujące z ja w i
sko. K P  Chełm  od k ilk u  m iesię
cy ca ły swój w j^siłek koncen
tru je  g łów n ie  na gm inach B u
kowa, K rz y w ic z k i \ W iśn iew i- 
ce. W  tych gm inach rosną sze
regi pa rty jne , powstało tam  10 
grup kandydackich, zorganizo
wano 4 spółdzielnie p roduk
cyjne. A le  czy słusznie czyni 
KP, że jednocześnie zaniedbu
je  pozostałe gm iny? Że zamyka 
oczy na ta k i rtp. fak t, że w  są
siedztw ie gm iny Bukowo, w  
Siedliszczach organizacja pa r
ty jn a  zam iast rozw ijać  się i  od
dzia ływ ać na chłopstwo pracu
jące, ku rczy się i zasklepiła się 
v/ sobie, że bezkarnie tam  pa
noszą się ku łacy i  spiekulanci, 
k tó rym  udało się rozbić kom ite t 
założycielski, omotać niedo
świadczony aparat gm innej ra 

go w  spraw ie g ry fic k ie j. ET* 
W  praktyce K om ite tu  P ow ia - chw ała ta p ię tnow ała samów»*

lę i  jaskraw e  pogwałcenia na* 
szej praworządności ludow e j W 
akc ji zeszłorocznego skupu zbo
ża. W  ja k i sposób uchwała ta 
mogła przeszkodzić w  pracy or
ganizacyjnej i  propagandowej 
na polu spółdzielczości chłop
sk ie j — trudno  zrozumieć, chy
ba, że była  zupełnie opacznie 
zrozumiana. Chodzi o to, że w  
parze z lik w id a c ją  lewackich, 
aw anturn iczych zaskoków nie 
zawsze szło przeciwdzia łan ie ro

lowego w  K raśn iku  możemy 
odnaieźć p rzyk łady, świadczące 
o n iezrozum ieniu zasadniczego 
znaczenia bazy - po litycznej dla 
organizowania i um acniania 
spółdzielczości p rodukcy jne j.

Szczególnie charakterystyczny 
jest pod tym  względem przyk ład 
W ojciechowa. Podstawową m a
są jest tu ta j biedota. A le  życiem

spółdzielnię swoją ! grom ady „k ręcą " ku łacy, ja k  np.
40-hektarowy k u ła k  M otłoch i 
ich w tyczk i ja k  Papierz — b y
ły  sklepUjarz i  spekulant, obec- snąr(, {  agresywności i  zuchw a l- 
nie k ie ro w n ik  f i l i i  GS-u. Jak ; s tw u k u jaków ..." 
bardzo ludzie  c i te rro ryzu ją  j
gromadę, świadczy fak t, że j I  dlategd zppewne. że żarów* 
np. m ałoro lna chłopka H a jno - j  no uchwała g ry ficka , ja k  1 
wa n ie  może otrzym ać w
sklepie G S -u a rty k u łó w  p ie r
wszej potrzeby, ja k  sól, cu
k ie r, m ydło, bo je j mąż zgłosił 
swój akces do spółdzie ln i p ro
dukcy jne j. Los H a jnow e j dzie
lą  inne rodziny, pragnące zało
żyć spółdzielnię.

S te rro ryzow an i w  ten spo
sób chłopi, n ie  o trzym u jący po
mocy z zew nątrz w  walce o u- 
krócenie ku łack ich  i  spekulanc- 
k ich  m ach inacji, n ie  decydują 
się na podjęcie ostatecznych 
k ro kó w  d la  zorganizowania 
spółdzielni.

Tymczasem przebyw ający od 
szeregu dn i w  W ojciechow ie 
in s tru k to r K P  zam iast pomóc 
biedocie 1 zm obilizow ać ją  do 
w a lk i z k u ła c k im  wyzyskiem , 
stawia zagadnienie zorganizo
wania spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
w  oderw aniu od żywotnj^ch. 
spraw i  bolączek gromady. Nie 
spostrzega \on , że w y s iłk i jego 
zawisną w  próżni, jeś li nie za j
m ie  się przede w szystk im  gro
m adzką organizacją pa rty jną . 
T rudno  uw ierzyć, ale faktem  
jest, że Papierz do niedawna 
sekretarz organ izacji p a rty jn e j 
jest wciąż jeszcze członkiem  
p a r t i i i  w ykładow cą szkolenia 
party jnego. Członkow ie gro
m adzkie j organ izacji p a rty jn e j 
niechętnie chodzą na zebrania 
p a rty jn e  i na szkolenie p a r ty j
ne, gdzie re j wodzi Papierz. 
M a ją  oni uzasadnione pre ten
sje do K om ite tu  Gminnego i do 
K om ite tu  Powiatowego, k tó re  
nie w ys łuchu ją  ich sygnałów i 
n ie  pomagają im  w  oczyszcze
n iu  organ izacji p a rty jn e j.

W  1951 roku K om ite t W oje
w ódzk i w  Lu b lin ie , analizu jąc 
na podstaw ie uchw a ły  g ry f ic 
k ie j pracę w  swym) wojew ódz
tw ie , sk ry tykow a ł ad m in is tra 
cy jne  podejście n iek tó rych  ko
m ite tów  powiatowych^ a szcze
góln ie  K P  w  Łu kow ie  do za
gadnien ia spółdzielczości pro-

uchwała K W  w  L u b lin ie  pod
ję ta na je j podstawie, b y ły  
opacznie zrozumiane przez K P  
w  Łukow ie  — w  powiecie tym  
od dłuższego czasu obserw uj* 
się zastój w  rozw o ju  spółdziel
czości p rodukcy jne j. K P  nie 
w a lczył dostatecznie o um ocnie
nie  siedm io is tn ie jących spół
dz ie ln i p rodftkcy jnycb , powsta
łych  do 1951 roku. Są one na
dal słabe i nie p ro m ien iu ją  n *  
sąsiednie gromady. W  odróżnie
n iu  od szeregu innych  pow ia
tów  Lubelszczyzny, pow ia t Ł u 
ków  — nawet w  osta tn im  okre
sie pozostaje w  ty le  w  walce o 
dalszy rozw ój spółdzielczości 
p rodukcy jne j.

❖

Cała organizacja lubelska 
wzmogła w  osta tn im  okresie 
w y s iłk i w  walce o rozw ój spół
dzielczości p rodukcy jne j. Roz
w ó j spółdzielczości p ro du kcy j
nej —  przypom nia ło  o tym  ca
łe j p a r ti i V I I  P lenum  — w y 
maga dużej i  wszechstron
nej, c ie rp liw e j i  codziennej 
pracy po lityczne j i  organiza
cy jne j, zarówno z is tn ie jący
m i ju ż  spółdzie ln iam i p roduk
cy jn ym i, ja k  i  wśród w ie lk ie j 
masy m a ło - i  średnioro lnych 
chłopów, gospodarujących in 
dyw idua ln ie . W ymaga nieustan
nego pogłębiania w ięzi z chłop
stwem p ra c fją cym , w n ikan ia  w  
sprawy i bo lączki grom ady, mo
b ilizow an ia  b iedoty w  sojuszu 
ze średni akiem do w a lk i z k u 
łack im  wyzyskiem .

P rzyk ła dy  przytoczone przez 
nas z trzech pow ia tów  woj. lu 
belskiego świadczą o tym , ja k  
w  walce o rozw ój spółdzielczo
ści p ro dukcy jne j n iezw yk le  
is to tnym  jest głębokie przyswo
jen ie  sobie przez w szystkie k o 
m ite ty  pow ia tow e l in i i  i w ska
zań naszej p a rtii w  zagadnie
niach ca łokszta łtu  pracy par
ty jn e j na wsi.

B. G ONCZARSKA

DWA TYSIĄCE KITRODM...
Wykonał 6 norm 

rocznych
(f) P rzodu jący brygadzista 

zespołu, s z lifie rz  z Zakładów  
W ytw órczych A p a ra tu ry  Precy
zy jne j w  Ś w idn icy  —  S tan i
sław  K upczyk  zam eldował o 
przedterm inow ej rea lizac ji 6 ro 
cznych norm  p rodukcy jnych . O- 
siągnięcie czołowego szlifierza 
jest w yn ik ie m  systematycznego 
w ykonyw an ia  zadań p roduk
cy jnych  w  ponad 300 proc.

S z lifie rz  K upczyk  jest, jed
nym  z czołowych bardzo popu
la rnych  lu d z i zakładu. Dokonał 
on k ilk u n a s tu  poważnych u- 
spraw n ień pracy w  narzędzio- 
w n i oraz. w y ró żn ił się jako 
w zorow y in s tru k to r. W  ciągu 2 
la t przeszko lił on w  swojej b ry 
gadzie 40 m łodych robotn ików .

C entralne zawody  
radiotelegraficzne  

LPZ
(f) 28 bm. rozpoczęły się w 

W arszawie . centra lne 5-dniowe 
zawody rad io te legra ficzne o ty 
tu ł najlepszego zespołu k lu bo 
wego oraz o ty tu ł najlepszego 
am atora-łącznościówca LP Ż  na 
rok  1952. W  zawodach, k tó rych  
organizatorem  jest Zarząd G łó
w n y  L ig i P rzy jac ió ł Żołnierza, 
bierze udz ia ł 58 najlepszych ra - 
d io te legra fis tów -am atorów  z ca
łego k ra ju .

Posiedzenie sejmowej 
Komisji Piana 
Gospod a rezego 

i Budżetu
(f) K ance la ria  Sejm u Ustawo

dawczego zaw iadam ia, że posie
dzenie sejm owej K o m is ji P la
nu Gospodarczego i  Budżetu 
odbędzie się w  środę, dnia 30 
lipca  1952 r. o godz. 10 w  sa
l i  Dom u Poselskiego p rzy  ul. 
W iejskiej nr 4.

924 k u tro d n i w  przedsiębior
s tw ie  „K u te r “ w  D arłow ie ; 866 
k u tro d n i w  «przedsiębiorstwie 
„K o ra b “  w  Ustce; 195 k u tro d n i 
w  przedsięb iorstw ie „B a rk a “  w  
Kołobrzegu. Ogółem — na ca
ły m  wybrzeżu kosza lińskim  po
nad 2 tysiące ku trod n i.

Cóż tĄ za liczby? L iczby te — 
to n iech lubny  bilans s tra t dn i 
w yjazdow ych  k u tró w  na po łów  
ryb  w  I  pó łroczu br. w  w o j. 
koszalińskim . L iczby te —  to 
obraz ilu s tru ją c y  dob itn ie  po
ziom rybo łów stw a m orskiego 
na najsłabszym , na jbardz ie j za
cofanym  organ izacyjn ie  odcin
ku  —r na wybrzeżu kosza liń
skim .

Bazy ryback ie  wybrzeża k o 
szalińskiego — przedsięb ior
stwa „K o ra b ", „K u te r “  i  „B a r
ka “  w yko na ły  p lan półroczny 
zaledwie w  65 procent. Zale
głości więc, ja k ie  tu ta j pow sta
ły, są bardzo poważne i  tru d 
ne do odrobienia. N iem nje j je d 
nak są m ożliw ości, podciągnię
cia się, są m ożliwości w y ró w 
nania tych zaległości i  spłace
nia  k ra jo w i zaciągniętego d łu 
gu.

P rz y c z y n y  s tra t

Jak ie  bowiem  b y ły  podsta
wowe. przyczyny n iew ykona
nia  planu? G łów nie  — stra ta  
tych  ponad 2-ch tysięcy k u tro 
dni.

D la  p rzyk ładu  — 924 n iezre
a lizow anych k u tro d n i przez 
„K u te r “  rów na się 1108,8 ton 
ryby , czy li 41,8 procent swego 
planu półrocznego; 866 strąco
nych k u tro d n i przez „K o ra b “ 
rów na  się 1039,2 ton ryby , czyli 
45,7 procent p lanu półroczne
go; wreszcie 195 straconych i k u 
tro d n i przez „B a fk ę “  rów na się 
234 ton ryby , czy li 12,6 procent 
p lanu półrocznego.

G dyby w niknąć, dlaczego tak 
się stało, gdyby przeanalizować 
źród ła tych bardzo dużych prze
s to jów  k u tró w , nie wychodze
nia  w  morze, a więc „za ryw a 
n ia “  n ie m a l' systematycznie — 
planów, w yb iło  by się _ k ilk a  
na jw ażnie jszych , decydujących 
spraw.

T ml msz Sajiniiński

Z róbm y znów m a ły  rachunek. 
Otóż na ogólftą liczbę straco
nych k u tro d n i we w szystkich 
trzech przesiębiorstw ach — 639 
przypad ło na pozaplanowe re 
m onty, 401 na aw arie , 362 na 
b ra k  załóg. ¡15 procent zatem 
przyczyn nie  wychodzenia w  
morze stanow ią w łaśnie te ele
m enty. Reszta — to szereg in 
nych, ja k  zła organ izacja  po ło
wów, niska dyscyp lina pracy, 
n ie jednokro tn ie  b ra k  sprzętu 
itp .

W yn ika  z tego Jasno, jak ie  
sa najpoważniejsze zaniedbania 
rybo łów stw a m orskiego na w y - 
braeżu koszalińskim . N ie ty lk o  
zresztą na tym  wybrzeżu — 
Kbszalin je s t jedyn ie  n a jb a r
dziej ja sk raw ym  przyk ładem  
tych zaniedbań, k tó re  w ystę
pu ją  w  zasadzie w  w iększym  
lu b  m nie jszym  stopniu we 
wszystkich naszych przedsię
b iorstw ach połowowych.

N iska jakość rem ontów  we 
w łasnych bazach rem ontow ych 
poszczególnych przedsiębiorstw , 
powoduje po pierwsze koniecz
ność dodatkow ych, często po
w tó rnych  pozaplanowych re 
m ontów  jednostek, po drugie 
zaś - - ' j e s t  powodem  w ie lu  a - 
w a r il k u tró w , uznanych za 
„w  pełnej gotowości technicz
ne j“ .

S twarza to taką n ien o rm a l
ną, w y b itn ie  n iezdrow ą sytua
cję, że np. w  przedsiębiorstw ie 
„K u te r “  n ieraz 70 procent je d 
nostek zam iast na m orzu — 
przebyw ało w  warszta tach re 
m ontowych, a w  przedsięb ior
s tw ie  „K o ra b “  — 50 procent 
k u tró w  m ia ło  postoje.

Przykład „Barki“
Czyżby w arsz ta ty  rem ontow e 

baz ryback ich  nie dysponowały 
odpow iednim  wyposażeniem, 
odpow iedn im i ludźm i, aby spro
stać swoim  zadaniom? N ie  — 
w arszta ty rem ontow e m ają do
stateczne w a ru n k i po- temu, 
aby usta lić  w łaściw ą proporc ję  
k u tró w  „na chodzie“  1 jn ie  na 
chodzie“ ,

Św iadczy o ty m  chociażby 
p rzyk ład  w arszta tów  „B a rk i“ — 
najlepszego z przedsiębiorstw  
kosza lińskich , gdzie zdarzyło śię 
ty lk o  7 a w a rii w  ciągu całego 
półrocza i  gdzie k u try  rem on
tu je  się szybko i  dobrze: znacz
na większość jednostek „B a r
k i “  zna jdu je  się stale na m o
rzu.

W. dwóch pozostałych na to
m iast warsztatach rem onto
w ych : „K u tra “ i „K o ra b ia “ , w 
k tó ry c h  robotn icy pracują w y 
łącznie n iem al na dniówkę, a 
niep isaną zasadą stało się: „b y 
le w ięcej nadgodzin“ , w  k tó 
rych  jakość pracy jest na ba r
dzo da lekim  p lan ie  — w  tych 
warsztatach panuje sytuacja 
odw rotna, zła.

Ckęsto ponadto byw a, że już 
w yrem ontow ane k u try , z powo
du niepełnego zaopatrzenia w 
sprzęt, w  pa liw o, o liw ę itd . 
m a rn u ją  cenne dn i połowowe. 
Z tych  w łaśnie względów w  
po łow ie czerwca br. 12 jedno
stek przedsiębiorstwa „K u te r"  
n ie  wyszło w  morze.

Pozycja „brak załóg“
Pozycją „362 stracone k u tro 

dn i w skutek b raku  załóg“  nie 
św iadczy byn a jm n ie j o braku 
rybaków . Jest ona jedyn ie  od
b ic iem  n iskiego poziomu orga
n iz a c ji p racy w  przedsiębior
stwach połowow ych, odbiciem  
słabej dyscyp liny pracy. N ieu
stanne i  nieuzasadnione zm ia
ny  załóg na kutrach , szczegól
n ie  zaś m otorzystów  (w  ciągu 
jednego miesiąca np. — 13 ra - 
zy), sp rzy ja ły  roz luźn ian iu  się 
dyscyp liny, dek-ompletowaniu 
poszczególnych załóg.

Rzecz jasna, że ta k ie  bezu
stanne zm iany i  przesunięcia 
daw a ły  w  rezultacie nie pod
wyższanie w yda jności pracy, 
ale je j obniżanie. Tam, gdzie 
u n ikn ię to  tych błędów, gdzie 
załogi doskona liły  swe m etody 
pracy, wzm acnia ły dyscyplinę 
— osiągnięcia b y ły  i  to po
ważne. Dla p rzyk ładu  — zało-

I ga szypra W ynienko plan pó ł*
I roczny w y konała w  102,4 p ro - 
! cent, załoga szypra ZM P -ow ca 
Ceigreka — w  105,6 procent itd .

Na szereg jeszcze błędów  1 
niedociągnięć c ie rp i nasze rybo 
łów stw o m orskie. N ie je d n o k ro t
n ie  ło w i się na n iew yda jnych  
łow iskach — w brew  wskaza
niom  Rady S erw isow ej; n iedo
stateczna jest opieka nad sprzę
tem, a zwłaszcza nad sieciam i, 
k tó re  niszczą sie znacznie szyb
cie j n iż np. u rybaków  in d y w i
dualnych. Zdarza ją  się nader 
często opóźnienia przy  w ycho
dzeniu w  morze i  zbyt wczesn* 
pow ro ty  z po łow ów ; są poważ
ne braki, w  o rgan izacji pracy, 
w pracy wychowawczej wśród 
rybaków , w  sprawach tro s k i o 
ich w a ru n k i bytowe.

W szystkie jednak te n iedo
ciągnięcia i b łędy są do usunię
cia w  samych przedsiębior
stwach ryback ich  i  w  ich k ie 
row n ic tw ie . Po to, by nadrobić 
zaległości i wykonać plan, trze
ba podnieść poziom pracy w ła 
snych w arszta tów  i  baz rem on
tow ych ; podn ieść 'odpow iedzia l
ność za stan techniczny jedno
stek, od rozpoczęcia rem ontu 1 
oddania jednostk i do użytku  — 
przez cały okres je j późniejszej 
pracy. Należy walczyć o w zoro- 

| wą dyscyp linę pracy, o podno
szenie świadom ości rybaków , 
g łówną uwagę poświęcać wę
złowem u zagadnieniu w ykony
w aniu  planu.

O rgan izacje  p a rty jn e  1 k ie 
row n ic tw a  przedsiębiorstw , choć 
rozw inę ły  akc ię  zapoznania ry 
baków  z U chw ałą Rządu o rybo 
łów stw ie  — nie p o tra f iły  je j 
jednak w ykorzystać jako oręża 
system atycznej, pełnej m o b ili-  • 
zacji załóg do w a lk i o rea liza
cję p la n u .'

P rzy uak tyw n ien iu  pracy orga
n izac ji pa rty jn ych , przy w ięk 
szej. operatyw ności i  k o n tro li 
ze strony Centralnego Zarządu 
R ybołówstwa M orskiego, p rzy  
poważniejszym , św iadom ym  
w ys iłku  załóg ryback ich  — za
ległości dotychczasowe mogą 
być z likw idow ane , p lan  m o i*  
być w ykonany,
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M in is tra  Poczt i T e lekom un ika
c j i  z dnia 15. X I. 1951 r. w  
spraw ie prem iow ania pracow n i
kó w  zaszeregowanych wg. s ia t
k i  „ T “  przew iduje, że: „P re 
m ie  wyp łaca się nie później niż 
w  ciągu miesiąca po miesiącu 
ob liczeniow ym  na wniosek je d 
no s tk i organ izacyjne j, złożony 
w  te rm in ie  15 dn i po m -cu ob
liczen iow ym ".

T y le  w  teo rii, a w  praktyce 
Wygląda trochę inaczej. Od po
czątku bieżącego roku  pracow
n ic y  te le techn iczn i jedenastu 
D y re k c ji O kręgowych P i T  o- 
trz y m u ją  prem ię ze sta łym  o- 
późnieniem. Tak np. za styczeń 
prem ię wypłacono dopiero 10-go 
marca. Podobna sytuacja w y n i
k ła  w  następnych miesiącach 
tak , że i  w  lipcu  na prem ię m a-

Rozwija się ruch
Rozwój ruchu rac jon a liza to r

skiego w  Zakładach W y tw ó r
czych Sprzętu Teletechnicznego 
T -8  zatacza coraz szersze kręgi, 
czego najlepszym  dowodem b y 
ło  poważne przekroczenie p la 
nu  za pierwsze półrocze 1952 r

W  ciągu sześciu pierwszych 
m iesięcy br. p racow nicy zakła
du  T -8  z łoży li 71 p ro je k tó w  ra 
c jona liza to rsk ich , co stanow iło 
88 procent ^wykonania całorocz
nego p lanu. Z p ro je k tó w  tych 
35 zostało p rzy ję tych  i  zastoso
w anych w  p ro du kc ji.

K om órka  wynalazczości Za
k ła d u  T -8  zna jdu je  się obecnie 
na  d ru g im  m ie jscu pośród za
k ładów , podległych C entra lne
m u Zarządow i Przem ysłu Tele
technicznego. P rzy ję te  i  zasto
sowane p ro je k ty  przyniosą pań
stw u około 70 tysięcy zło tych 
oszczędności w  stosunku rocz
nym .

Za p rzy ję te  pom ysły rac jona
liza to rsk ie  w  I  półroczu br. p ro 
jek todaw cy o trzym a li łącznie 
5.971 z ło tych ty tu łe m  nagród. 
Ponadto w  d n iu  1 M a ja  dw a j 
w y b itn i rac jona liza to rzy  K a z i-

„Swiecą“ złyi
W prowadzona w  życie uchwa

la P rezyd ium  Rządu w  spraw ie 
gromadzenia m a ku la tu ry  i  prze
kazyw ania je j C e n tra li Odpad
kó w  U żytkow ych, nie wszędzie 
je s t realizowana. I  gdy w ię k 
szość zakładów  pracy docenia
ją c  ważność sprawy, sk rup u 
la tn ie  za jm u je  się zb iórką  m a
k u la tu ry , n iek tó re  prezydia rad 
narodow ych lekceważą obo
w ią zk i ja k ie  nakłada na nie 
wspom niana uchwała.

Przewodniczący Prez. G m in 
ne j Rady Narodowej w  W yso
k iem  M azow ieckiem  ob. Jan M i
chalski, zapewne uważa, że z a j
m ow anie się sprawą m aku la 
tu ry  n ie  lic u je  z godnością prze
wodniczącego i  w  rezu ltacie 
duże ilości m a ku la tu ry  zamiast 
do przem ysłu tra f ia ją  na śm ie
tn ik .

Przewodniczący P rezydium  
Pow. Rady Narodow ej w  G ra-

i regularnych premii
jo w ą  pracow nicy czekali k ilk a  
dni.

Budżet pracow nika pocztowe
go opiera się na pensji i pre
m ii stałe j. N ie ma żadnych za
sadniczych przeszkód do tego, 
by sprawę term inow ości w yp ła t 
wreszcie uregulować. P racow n i
cy pow inn i wiedzieć k iedy  na
leżną im  prem ię otrzym ają.

Na m arginesie w a rto  pow ie
dzieć, że w  okresie przed 1-szym 
każdego miesiąca. D yrekcje , 
znajdujące się we wszystkich 
miastach wojew ódzkich, zw ra
cają się drogą te le foniczną o 
te rm in  w yp ła ty , za jm ując n ie
potrzebnie przewody na rozm o
w y służbowe — bezpłatne, gdy 
w  tym  czasie m ogłyby one być 
wykorzystane dla załatw ienia 
innych spraw,

STEFAN Ł A W N IK  
W arszawa

racjonalizatorski
m ierz K u ffe l i Franciszek G ra
bowski zostali nagrodzeni sre
b rn ym i odznakam i „R a c jo n a li
zatora P rod ukc ji".

Poza szeregiem w yb itnych  
rac jona liza to rów  tak ich , jak  
K u ffe l lu b  Jan W ierzb ick i, k tó 
ry  w  p ierw szym  półroczu opra
cował i z łożył 17 w n iosków  ra 
c jona liza to rsk ich , z czego 7 zo
stało p rzy ję tych  1 zastosowa
nych, w  zakładzie T-8 is tn ie ją  
także kob ie ty  rac jona liza to rk i. 
k tó re  swoim i uspraw nien iam i 
p rzyn ios ły  państwu poważne 
oszczędności.

L iczn ie  podejmotvane zobo
w iązania przez załogę T -8  dla 
uczczenia Z lo tu  M łodych P rzo
dow n ików  i 8 Rocznicy M a n i
festu PKW N, opracowania no
wych pom ysłów rac jon a liza to r
skich świadczą, że ruch rac jo 
na liza torsk i w  naszym zakła
dzie dzięki pomocy d y re k c ji 
organ izacji p a rty jn e j i  rady za
k ładow ej, będzie się nadal po
ważnie rozw ija ł.

S TE FA N IA  G ARBACKA  
Bydgoszcz

n przykładem
jew ie , ob. W ładys ław  W asile
w icz, owszem, w y typ o w a ł p ra 
cow nika odpowiedzialnego za 
gospodarkę m aku la tu rą . W y ty 
powany p racow n ik  ob, A ras im o- 
w icz p rz y ją ł do w iadom ości w y 
dane polecenie, ale uproszczono 
całą sprawę, prze tw arza jąc na 
m ie jscu m aku la tu rę  na... po
piół.

W  podobny sposób pozbywa 
się m a ku la tu ry  rów nież w y 
dzia ł gospodarki kom una lne j i
m ieszkaniow ej, P rezyd ium  M ie j
sk ie j Rady Narodowej w  B ia 
łym stoku.

W ydaje  się, że na jw yższy już  
czas aby prezydia rad  narodo
w ych podeszły do zagadnienia 
oszczędnej gospodarki odpad
kam i z na leżytym  zrozum ieniem , 
i poważnie p o tra k to w a ły  swoją 
pracę na ty m  odcinku.

JÓZEF U R BAN O W ICZ  
Białystok

Kropki nad „ i “
GO HO M E!

Jak podaje angielskie radio  
„ ambasador Stanów Zjednoczo
nych Henderson przestrzegał 
obywate li amerykańskich prze
bywających w  Persji,  aby sta

ra l i  się pozostawać w  domu z 
powodu uczuć an tyam erykań-  
skich w  ca łym k r a ju ", 

Najbezpiecznie j. żeby w  o- 
góle w ró c i l i  do domu, do A m e
ryk i.  (s.)

Nowy bluming dla hu tn ic tw a
Pr Czesław BąbińskiH u tn ic tw o  »tanow i bazę su

row cową dla  p ro d u k c ji i  rozw o
ju  przem ysłu ciężkiego.

W  całokształcie p ro d u kc ji h u t
niczej zasadnicza i podstawowa 
rola przypada żelazu. H u tn ic tw o  
żelaza w  Polsce Ludow ej 
jest szczególnie rozbudow yw a
ne, za jm u jąc up rzyw ile jow ane 
m iejsce w  plan ie  in w e s tycy j
nym. W okresie obecnym — w 
porów naniu z rok iem  1938 — 
produkcja  s ta li wzrosła o około 
230 procent. Stale rosnące po
trzeby gospodarcze k ra ju  w y 
m agają sta łe j, dalszej, in ten 
sywnej rozbudowy hu tn ic tw a  
W zw iązku z tym , niezależnie 
od budowy Nowej H u ty  pod 
K rakow em  oraz nowej hu ty 
im . Bolesława B ie ru ta  w  Czę
stochowie, są rekonstruowane, 
m odernizowane i  rozbudow yw a
ne istn ie jące zakłady hutnicze, 
na k tó rych  budowane są w ie l
k ie  piece, ja k  np. piec „B “  i 
„C “  na hucie „K ościuszko", sta
low nie  — ja k  np. 6-piecowa 
sta low nia na starym  te ry to 
riu m  hu ty  im . B ie ru ta , w a lcow 
nie w szystkich rodzajów  itd .

Wąskie przekroje
W zrastająca z miesiąca na 

miesiąc p rodukc ja  podstawo
w ych  dzia łów  produkcy jnych  
powoduje -występowanie p rze j
ściowych dysp roporc ji, tzw. 
wąskich p rzekro jów , w  pozo
stałych działach hu tn ic tw a . Zo
stają one usuwane stosownie 
do m ożliwości i potrzeb, zarów 
no drogą pełniejszego, lepszego 
i sprawniejszego w ykorzystan ia  
is tn ie jących urządzeń, ja k  i 
drogą now ych inw estyc ji.

Inw estyc je  hutnicze, z uwagi 
na swoje wysokie nakłady ka 
p ita łow e i  pracochłonność, m a
ją  stosunkowo d ług i cyk l bu 
dow n ic tw a; zm ien ia ją  one w 
zasadzie propo rc je  wzajem ne 
zdolności p rodukcy jnych  po
szczególnych dzia łów  h u tn i
czych skokam i, ze względu na

niemożność etapowego w p ro 
wadzania n iek tó rych  z nich, 
(jak  np. w ie lk i piec, b lum ing) 
do eksp loatacji.

C entra lna gospodarka hu tam i 
pozwoliła, dzięki planowem u 
pow iązaniu poszczególnych pó ł
produk tów  hutn iczych i koope
rac ji p ro dukcy jne j, znacznie 
zwiększyć łączną moc p ro du k
cyjną hu tn ic tw a  w  w y n ik u  pe ł
nego w yko rzystan ia  nadwyżek 
w  •’dołnościach p rodukcy jnych  
n iektórych dzia łów  p ro d u k c y j
nych poszczególnych hut, u ja w 
n iła  ona jednakże rów nież na 
tle b ilansów  produkcy jnych  po
ważne dysproporcje w  łącznych 
mocach p ro dukcy jnych  poszcze
gólnych oddziałów, powiązanych 
z sobą procesami technologicz
nym i. Dysproporcje  te b y ły  za
sadniczego charakteru  i nie 
można ich było w yrów nać przy 
pomocy odpowiedniego asorty
mentowego rozplanow ania p ro 
d u kc ji, zwłaszcza, że łączny 
asortym ent p ro du kc ji hutn icze j 
dyktow any jest przez rosnące 
potrzeby gospodarki narodo
wej.

Rozbudowa walcowni 
zgniatających

Jednym  z dz ia łów  hu tn ic tw a  
żelaza, k tó ry  na tle  w zrasta ją 
cej ustaw iczn ie p ro d u k c ji stali 
wymaga ju ż  obecnie poważnej 
rozbudowy, są w a lcow nie  zgnia
tające. Niedostateczna moc p ro
dukcy jna  zgniataczy mogła p ro
wadzić z jednej s trony do nara
stania zapasów w lew kó w  su
row cow ych na składach sta li, a 
z d ru g ie j strony mogła w yw o 
ływ ać zm niejszenie p ro du kc ji 
gotowej w  przypadku użycia 
n iek tó rych  w a lcow n i grubych 
jako  zgniataczy.

Trzeba tu  zaznaczyć, że w  ko
le jności procesu technologicz
nego b lum in g  stanow i ogniwo

wiążące sta lownię z da lszym i, 
w a lcow niam i, wypuszczającym i 
p ro du k t gotowy. B lu m ing  jest 
jednym  z na jb a rdz ie j potężnych 
i skom plikow anych agregatów, 
pracujących w  hu tn ic tw ie . Sta
now i on cały zespół szeregu m a
szyn i urządzeń, powiązanych i 
zsynchronizowanych z sobą wza
jem nie, którego cen tra lnym  o- 
gn iwem  jest sam zespół zgnia
tający. Została zdecydowana bu
dowa nowego, mocnego b lum in - 
gu na hucie „B ob rek “ . Zasad
niczo budowa została rozpoczęta 
w styczniu bieżącego roku. W 
początkowym  okresie budow y 
m ia ły  m iejsce opóźnienia w  po
stępie robót, k tó re  jednakże 
dzięki w y s iłk o w i załogi i  k ie 
row n ic tw a  budow y zostały 
w kró tce  opanowane. Ustalony 
przez uchwałę P rezyd ium  Rzą
du te rm in  oddania b lum ingu  
do p ro d u kc ji został znacznie 
skrócony. Do c h w ili obecnej bu
downiczow ie b lum in gu  w yprze
dz ili harm onogram  robót o 2 
miesiące.

B lum ing , m ontow any na hu 
cie „B o b re k “ , jest p ro d u k c ji ra 
dzieckie j, został nam  dostarczo
ny przez Zw iązek Radziecki w  
ramach w ie lo le tn ie j um owy 
m iędzypaństwowej o dostawach 
dóbr Inw estycy jnych  na kredyt. 
S tanow i on najnowocześniejszy 
agregat, ja k i p ro du ku je  się o- 
becnie w  Zw iązku Radzieckim .

Więcej metalu niż na
wysokościowiec na placu 

Smoleńskim

O w ie lkości montowanego na 
hucie /.Bobrek“  b lum ingu  dają 
pogląd) następujące c y fry : łącz
na waga urządzeń mechanicz
nych — 4,5 tys. ton, waga ma
szyn 1 urządzeń elektrycznych 
— oko ło 1,500 t., łączna zainsta
lowana moc urządzeń mecha
nicznych b lum ingu  wynosi oko

ło 14.000 K M , łączna ,waga kon
s tru k c ji m eta low ej na oddziale 
b lum in gu  h u ty  „B o b re k “  w yno
si około 8.000 t.

Można tu  d la  porów nania po
dać, że szkie le t sta low y potęż
nego moskiewskiego wysoko
ściowca, zmontowanego na P la
cu Sm oleńskim , posiada wagę 
5.720 ton, a w ięc na oddzia ł 
b lum ingu  zużyto w ięcej kon 
s tru k c ji, niż na wysokościowiec.

Po u ruchom ien iu , podstawo
wa obsługa b lum in gu  wynosić 
będzie przy 3-zm ianowej pracy 
ty lk o  k ilkudz ies ięc iu  ludz i. Da
je  to z ko le i pogląd o w ysokim  
stopniu au tom atyzacji i  auto- 
s jm chron izacji zespołu.

Pomoc specjalistów 
radzieckich

Obecnie została powołana już 
grupa rozruchowa b lum ingu , 
działająca w  ramach i pod k ie 
row n ic tw em  Przemysłowego 
Zjednoczenia M ontażu Urządzeń 
E lektrycznych w  Katow icach 
Z uwagi na b ra k  doświadczenia 
w  u rucham ian iu  tego rodzaju 
potężnych agregatów grupa bę
dzie korzysta ła z pomocy i kon 
su lta c ji 2-ch w yb itn ych  specja
lis tó w  radzieckich, k tó rzy  mają 
za sobą doświadczenie i p ra k ty 
kę m ontażu w ie lu  tego rodzaju 
jednostek.

Dotychczasowe w y n ik i pracy, 
zapał i ofiarność załóg przedsię
b io rs tw  budow lano-m ontażo
wych, budu jących b lum in g  na 
hucie „B ob rek “ , są ręko jm ią , że 
now y agregat zostanie przed 
term inem  oddany do użytku . W 
w yn iku , niezależnie od usunię
cia wąskiego p rzekro ju  w  h u t
n ic tw ie , dodatkowo, zarówno 
sta lownia h u ty  „B o b re k “  będzie 
mogła zwiększyć o około 15 
proc. swą produkc ję  — mając 
możność lan ia  większych 1 jed 
norodnych w lew ków , ja k  i 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montaż.owe uzysku ją  m ożliwość 
koncen trac ji robót i  przyśpie 
szenia budow y ryg lów , stano
w iących przedłużenie b lum ingu

Z pobytu uralsldego 
zespołu pieśni i lanca
(f) Na S tad ion ie Leśnym  w  O l

sztynie odbył się w ystęp zespo
łu  uralskiego. L iczn ie  zgrom a
dzona publiczność burzą okla
sków p rzy jm ow a ła  każdy n u 
mer program u.

Po koncercie zgotowano ze
społow i długo n iem ilknącą  owa
cję. A rty s tó w  zarzucono k w ia 
tam i. O krzykom  na cześć w ie 
czystej p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j n ie  by ło  końca.

S taraniem  L ig i K ob ie t odbyło 
się spotkanie gości radzieckich 
z kob ie tam i o lsztyńskim i.

*

W  dn iu  27 bm. p rz y b y ł do So
potu P aństw ow y U ra ls k i Zespół 
Pieśni i  Tańca Razem z zespo
łem przy jecha ł s łynny  kom po
zyto r radzieck i — A n a to l No
w ików , au to r hym n u  Św iatow ej 
Federacji M łodzieży Dem okra
tycznej. Zgromadzona na d w o r
cu m łodzież oraz t łu m y  lu dn o 
ści serdecznie w ita ły  gości ra 
dzieckich.

Zdobywcy złotego i brązowego medalu w wioślarstwie

Akadem ick i m istrz  ¿wiata Teodor Kocerka (pierwszy z prawej) , k tó ry  w  Hels inkach zdobył b rą 
zowy medal o l im p i jsk i  —  tu  rozmowie ze zdobywcą złotego medalu  — mistrzem Zw iązku Ra

dzieckiego  — T iuka low em  i  jego trenerem Polakowem
F o to  C A F  — Z. W d o w tń s k l

Teatr

„Buczą“  Ostrowskiego 
v. Teatrze N ow ym  w  Łodzi

A leksander Ostrow ski: 
Reżyseria: K . D e jm ek, 
ra w  Teatrze N ow ym  w  Łodzi.

Aleksander O strow ski m alu
je  w  swych sztukach nrzeło- 
m ow y okres h istoryczny. — 
w yp ieran ie  ziem iaństwa przez 
m łodą drapieżną burżuazję.

W ie lka część swej tw órczo
ści pośw ięcił O strow ski no
w ej w ars tw ie  — kup ieck ie j 
„O strow sk i jak Kolum b. od - 
k r y ł dla Rosji nową dziedzi
nę, przez pikogo jeszcze nie 
opisana: m oskiewskie Zam osk. 
worieczie“ , — pisał jeden z 
w yb itnych  k ry ty k ó w  rosyj
skich. Trzeba przyznać, że to 
„odkrycre “ w yw o ła ło  skutek po
dobny do wetkn ięcia  k ija  w 
m row isko.

„B u rza “ , jedna z na jśw ie t
niejszych sztuk Ostrowskiego, 
w yw o ła ła  rzeczyw iście burzę 
wśród tych. w k tó rych  godzi
ła. Była bowiem  oskarżeniem 
i potępieniem  pseudo-pa tria r- 
chalnego bytu  kupiectwa. d ła 
wiącego wszystko, co młode i 
w o be , b ł ła  wezwaniem  do 
w a lk i o wyzw olen ie jednostk i 
spod despotyzmu, zabobonu i 
panowania pieniądza.

W ie lk i k ry ty k  rosy jsk i Do- 
bro lubow  pisał, że w  „B u rz y "
— m im o, że kończy się ona sa
m obójstwem , „ je s t coś odśw ie
żającego i  napawającego o tu 
chą“ . P ow ita ł on bohaterkę 
„B u rz y “ , K a tie rin ę  — jako 
zw ro tny  m om ent w lite ra tu rze  
rosy jsk ie j, jako prom ień św ia t
ła w  k ró les tw ie  ciemności.

Dom w dow y Kaban ichy, czy

Kom edia w  5 aktach. 
J. Rachw alski. P rem ie-

kupca D iko ja  w  m ałym  m ia
steczku nad Wołgą, to jeden 
z w ie lu  domów mieszczańskich, 
gdzie ja k  powiada zegarm istrz 
K u lig in , „w ro ta  zaparte i psy 
spuszczone... aby postronni nie 
w iedzie li, ja k  oni swoich żyw 
cem z jadają i rodzinę ty ra n iz u 
ją. Ile  łez le je się za ty m i ry g 
lami.. i co za ponura rozpusta, 
ja k ie  p ijaństwo... G rab ią  sie
ro ty . k rew nych , te rro ryzu ją  
dom ow ników  tak. żeby nie 
śm ie li pisnąć o tym . co się tam 
w yp ra w ia “

W tak im  domu gdzie rządzi 
leszcze feudalne prawo w ła 
dzy absolutnej g iowy rodz i
ny. pogłębione okrucieństwem  
kunców w yrosłych z ciemnego 
ku łactw a — musi żyć m ło dz iu t
ka K a tie rina . żona prostaka 
Tichona. zahukanego przez 
despotyczną m atkę, K aban i- 
chę. Ze św iata dziewczęcej 
swobody i dziew iczych, n a iw 
nych marzeń o życiu, o tym , 
„b y  pofrunąć ja k  p ta k " — do
stała się ona. ja k  p tak z pod
c ię tym i sk rzyd łam i marzeń, 
pod ciężką stopę Kaban ichy. 
M łoda m ężatka c ie rp i n iew y
m ow nie w sku tek b ru ta lnośc i i 
sam owoli K aban ichy, pozba - 
w ia jące j ją  praw a do w łasne j 
m yś li 1 osobowości. Na próżno 
szuka obrony u męża; ten, m i
mo. że żonę kocha, jes t zupeł
nie b ie rnym  narzędziem  swej 
m a tk i i ja k  echo pow tarza roz
kazy m a tk i przeznaczone dla 
żony.

\Lecz  prze liczyła się Kaba - 
nicha. K a tie rin a  ma charakter. 
Ucisk s tare j nie zgina je j ja k  
Tichona, wręcz przeciwnie, 
w yw o łu je  rosnący opór, p rag
nien ie  uw o ln ien ia  się za wszel
ką cenę. Jei m iłość do B o ry 
sa, przypadkowo poznanego, 
by łaby w  innych w arunkach  nie 
do pomyślenia. A le  dla K a tie - 
rin y , kob ie ty  o s ilne j in d y w id u 
alności, ta m iłość — te nie prze
ja w  nieokie łznanej nam ię tno
ści; ta zakazana m iłość, jest 
fo rm ą je j buntu. Jest sw o i
stą próbą w yzw olen ia  się z o- 
kow ów  rodzinnej ty ra n ii.  T i-  
chon nie może je j pomóę. więc 
K a tia  w ierzy, że Borys stanie 
się je j w yzw olic ie lem  i us iłu je  
natchnąć go sw oją śmiałością 
i zdecydowaniem do zdobycia 
wolności.

A le  Borys okazuje się n ie 
godnym  je j zaufania, gdyż co
fa się, w  strachu przed gnie
wem  swego s try ja  D iko ja  (od 
którego spodziewa się spadku!) 
i opuszcza miasteczko.

Straszna decyzja popełnię - 
n ia  samobójstwa jes t n ie  ty lko , 
lu b  raczej nie ty le  aktem  roz
paczy K a t ii,  i le  aktem  pro testu 
— k iedy  innych  dróg w y jśc ia  
ju ż  n ie  było. Zostawała K a - 
t ie r in ie  jedyna droga: u w o l
n ien ie  się przez śmierć.

Śm ierć K a ta rzyny  była  p ro 
testem  i  zuchw a łym  w yzw a
niem  rzuconym  system ow i ty 
ra n ii, deptania godności ludz
k ie j. I  w  ty m  sensie jest 
w  sam obójstw ie te j kob ie ty  
coś optymistycznego.

„B u rz a “ . 
S cen og ra fia :

T ea tr N ow y w  Łodzi, m łody 
am b itny  tea tr, k tó ry  ju ż  nie 
p ierwszy raz odważnie porywa 
się „z  m otyką na słońce“ 
szczerbiąc trochę „słońce“ , sięg. 
ną ł po na jtrud n ie jszą  chyba 
sztukę Ostrowskiego. Z ja k im  
rezultatem ?

R ozpocznijm y od ro li K a ta 
rzyny, k tó rą  gra Bohdana M a j
da. T rudna  to bardzo rola. 
M łoda a rtys tka  dokonała o- 
grom nej n ie w ą tp liw ie  pracy. 
Postać ta ży je  i  wzrusza nas. 
W spółczujem y je j w  nieszczę
ś liw e j m iłości. Lecz ty lk o  do 
tego p raw ie  zwęża się problem  
K a ta rzyny  w  je j in te rp re ta c ji. 
A  przecież to jest d ram at ko 
bie ty, dla k tó re j ta  zakazana 
m iłość jest jednym  z synoni
m ów w a lk i o swobodą. K a t ie r i
na, to p łom ień, uw ięz iony w 
kla tce nie ty lk o  m ałżeńskiej, 
ale i obyczajowej i  socja lne j— 
o czym  świadczy bogato roz
budowane tło  stosunków spo
łecznych.

M ajda, gra jąc tra fn ie  w 
pierwszych aktach gnębioną 
kobietę, n ie  zdołała w  akcie 
osta tn im  w yjść  poza smutek 
zaw iedzionej m iłości, n ie  w zn io 
sła się od liry z m u  do tra g iz 
m u — a ta k ie j rozpiętości ta 
lentu wym aga ta trudna  rola, 
A le  s tw ie rdźm y ob iek tyw n ie : 
n iezupełn ie je j w in ą  jest to do
m inow anie  w  przedstaw ieniu 
romansu sentymentalnego pię
kne j m ężatki. Z a w in iło  w  du
żej m ierze n iew yrazis te  tło  
socjalne, k tó re  tw orzą inne po
stacie sztuki, a przede wszyst
k im  Kabanicha, D ik o j i  inn i.

Kaban icha — to  jes t ta siła 
fata lna, k tó ra  ciąży nad całym  
domem. Swój despotyzm  pod
budow uje  ona teo rią  o w yż -  
szóści starości nad młodością, 
ale przyczyny te j ty ra n ii są 
bardzie j złożone: poza feuda l
nym  prym atem  „g ło w y  rodz i
ny“  jes t tu  jeszcze zazdrość o 
władzę nad synem i  zazdrość

m a tk i o syna wobec m łodej 
synowej. To wszystko powo
du je  w  domu K aban ichy ciś
n ien ie  stu atm osfer, w  k tó rym  
T ichonow i, a tym  bardzie j K a- 
tie r in le  trudno  odetchnąć.

Jadw iga Łho jnacka grała 
ro lę  K aban ichy z w ie lką  swo
bodą i  logiką, w łaściw ą ru ty 
now anym  artystkom , mogąc 
służyć, p rzyk ładem  d u b lu ją 
cej tę ro lę  B ronow skie j. A le  
gra ła ty lk o  panią Dulską. To 
nie była  straszna Kabanicha. 
k tó ra  ugniata słabe charakte
ry , lu b  zmusza nieugięte do 
sam obójstwa. I to pośrednio 
os łab iło  cha rak te r bun tu  K a - 
t ie r in y .

P rostak T ichon po swojemu 
wzruszająco kocha K a tie rin ę  i  
to tak  dalece, że k iedy dow ia
du je  się o zdradzie żony, w spół
czuje je j p rzede . w szystk im  z 
powodu zwiększonych cierpień 
spraw ianych je j przez matkę. 
T ichona zagrał D e jm ek in te li
gentn ie  (może z pew nym  zbyte
cznym  odcieniem  patologii). Cóż 
z tego, k iedy  reżyser Dejm ek 
u to p ił akto ra  D e jm ka w  ta k im  
m roku , że w  ku lm ina cy jn ych  
scenach rozpaczy i  otępienia T i
chona, słychać ty lk o  docho
dzące z ciemności d ługo trw a łe  
sapanie i  6tekanie. Jeżeli już 
koniecznie m usi być ciemno na 
scenie, gdy ciemno jes t w  d u 
szy bohatera (a czy to koniecz
ne?), to czy n ie  należałoby 
p rzyn a jm n ie j jego tw a rzy  w y 
dobyć z m roku?

K up iec D iko j, p raw ie  sym 
bo l d z ik ie j s iły  p rym ityw nego 
kap ita lizm u  b y ł w  in te rp re ta c ji 
A. Daniew icza rozkrzyczanym , 
tępym  chamem. D iko j zaś po
w in ien  napawać lęk iem  o tych, 
k tó rych  los zależał od te j be
stii.

Zegarm istrz  K u lig in , piękna 
postać człow ieka z ludu , f i lo 
zofa i w ynalazcy -  samouka, 
jest może pierw szym  pozy tyw 

nym  bohaterem  z lu du  w  ro 
sy jsk ie j d ra m a tu rg ii. K u lig in  
w id z i całą bru ta lność miesz
czaństwa K a lin ow a  i  śm iało je 
potępia. W  liryczn e j in te rp re ta 
c ji S. B u trym a  K u lig in  ma w  
sobie coś z ludowego proroka.

S prytna i  p raktyczną W arw a - 
rą, szwagierką i  p rzy jac ió łką  
K a tie rin y , um iejącą korzystać 
pók i czas ze swoje j panień
skie j swobody, by ła  W, M a
zurkiew icz. Je j chw ackim  ado
ratorem . K udriaszem , na próż
no u s iłu jącym  być bardzo ro 
sy jsk im , b y ł T. M inc. P ątn icz- 
ka F iekłusza znalazła w  M. 
B ia łobrzeskie j bardzie j przeko
nyw ającą w ykonaw czyn ię  niż 
w  J. Ł u kow sk ie j. Ju lia  T em er- 
zon by ła  służącą u Kaban ichy, 
pełną na iw n e j w ia ry  w  cuda i 
cnoty, chciw ych pątniczek.

B y stworzyć je d n o lity  i  so
c ja ln ie  w yraz is ty  spektak l, w 
k tó rym  romans sentym entalny 
nie dom inow a łby ja ko  autono
m iczny temat, lecz b y ł w y ra 
zem protestu przeciw  społecz
nemu uciskow i — reżyser D e j
mek m ia ł trudności bardzo po
ważne. Są granice, k tó rych  m i. 
mo heroicznych w ys iłków  nie 
przekroczył m łody zespół i m ło 
dy reżyser w  rea lizac ji t ru d 
nej sztuki, nie dysponując do
statecznym kap ita łem  dośw iad
czeń reżyserskich i  techn ik i 
ak to rsk ie j. Decydu jącym  dla  
wartości przedstaw ienia jest 
tra fne  odczytanie społecznej 
w ym ow y sztuki, wydobycie  je j 
ideowej treści. N iestety w  Tea
trze Now ym  „Buęga" staje się 
m elodram atem  osobistej trage 
d ii K a ta rzyny  i T ichona, a nie 
potężnym  oskarżeniem  us tro ju  
i m ora lności mieszczaństwa ów 
czesnej Rosji.

M im o w szystkich jednak n ie 
dociągnięć jest „B u rz ą “  w  Tea
trze N ow ym  przedstaw ieniem  
m ającym  w a lo ry  rzetelnego w y 
s iłku .

A LFR ED  DEG AL

W  S T O L I  C  Y

P rzygotow an ia  do s ie rpn iow ych
ko n fe re n c ji nauczycie li

Nauczycie le szkół warszaw - 
skich i wychow aw czyn ie przed
szkoli p rzygo tow u ją  się do kon
fe re n c ji s ierpn iow ych. K o n fe 
rencje dla dz ie ln ic  P raga-P o- 
łudn 'e , W awer, M okotów , W ila 
nów, W ola, Ochota odbędą się 
w  dniach od 25 do 27 sierpn ia 
W  pozostałych dzieln icach obra
dy odbywać się będą od 28 do 
30 sierpnia.

We wszystkich dzielnicach 
W arszawy pracu ją  specjalnie 
powołane kom isje, k tó re  za jm u
ją  się spraw nym  ' przygotow a
niem kon fe ren c ji K om is je  p ra 
cują nad przvgotow aniem  re fe 
ra tów , dekoracją sal i  przygo

tow aniem  w ystaw  obrazujących 
dorobek szkół. K om is ja  z W ila 
nowa przygotow ała c iekaw y 
m a te ria ł ilu s tra c y jn y  do re fe 
ra tu.

Tegoroczne konferencje s ie rp
niowe poświęcone będą om ów ie
n iu  doświadczeń szkół w  do - 
tychczasowej pracy w ychow aw 
czej i zadań ja k ie  stoją przed 
nauczycielstwem  na rok  szkolny 
1952/53.

Na konferencjach nauczyciele 
p o w ’ta ją  nowych kolegów —  
absolwentów liceów  pedagogicz
nych, wyższych szkół pedago
gicznych j un iw ersyte tów ,

(kw)

C oraz w ię c e j lo k a to ró w  
na S ta rów ce

Odbudowa Starego i Nowego 
M iasta m im o dużych trudności 
p rzy  op racow yw aniu  dokum en
tac ji postępuje szybko naprzód. 
W końcu tego roku  w szystkie 
;am ieniczk i na R ynku  Starego 

M iasta zostaną wykończone w  
stanie surow ym  zam kn ię tym . W 
dwóch kam ien iczkach po stro - 
nie Kolią*ajow .skie j zamieszka - 
ją  ju ż  w  roku  bieżącym  now i 
lokatorzy.

U l. F reta po stron ie  niepa - 
rzyste j jest już do nr. 31 za
m ieszkała. W  bieżącym roku  
oddane będą do uży tku  kam ie 

n iczk i pod n r. 41, 42 i 43. S tro
na parzysta u l. F re ta  będzie w  
roku  bieżącym odbudowana w  
stanie surow ym  zam knię tym  do 
ry n k u  Nowom iejskiego, a do u l. 
Koście lnej w  stanie surow ym  o - 
tw a rtym .

Obecnie odbudowywana jest 
także ul. Kościelna, Jezuicka, 
P iw na. Zakroczym ska i w ie le  
innych. P rzygo tow yw ana jes t 
rów nież dokum entacja odbudo
w y  R ynku  Nowego M iasta i n ie
parzyste j s trony ul. Zakroczym 
skie j. (kw)

Zasadnicze szkoły zawodowe rzekaig na młodziei
Do warszawskich zawodowych 

szkół zasadniczych zostanie 
p rzy ję tych  w  br. b lisko  4.000 no
w ych uczniów  k las pierwszych.

M łodzież ze szkół zawodowych 
cieszy się tro s k liw ą  opieką pań
stwa. Z każdym  rok ie m  w ypo
sażenie szkół zostaje znacznie 
uzupełnione; zwiększa się ta k 
że pomoc dla  m łodzieży. W  tym  
roku w  szkołach warszawskich 
został poważnie uzupe łn iony 
park maszynowy-, narzędziownie 
i  pomoce naukowe.

Co trzeci uczeń zasadniczych 
szkół zawodowych o trzym a w  
ro ku  szkolnym  1952/53 stypen
dium . W ie lu  uczniów  ma zapew
nione m iejsca w  in te rna tach.

W  czasie dwu la t na uk i ucz
n iow ie  szkół zasadniczych zdo
byw a ją  zawód ślusarza -  m e

chanika samochodowego, na
rzędziowego, maszynowego, to 
karza, frezera, ha rto w n ika , m o
delarza. m ontera maszyn e lek
trycznych, m echanika p recyzy j
nego. W  tym  osta tn im  zaw odzi* 
w ym aga jącym  w ie le  c ie rp liw oś
ci i dokładności duże osiągnię
cia m ają dziewczęta.

Poza tym  szkoły zasadnicze 
p rzygo tow u ją  m łodzież w  za
wodzie rym arsk im , zabaw kar -  
skim , sto la rsk im , kuśn ie rsk im , 
k ra w ie c k im  i  w  w ie lu  innych  
zawodach.

N auka w  szkołach zasadni
czych poza w yk ła d a m i teore -  
tycznym i i  ćw iczeniam i w  w a r
sztatach i  pracow niach szkol -  
nych obe jm uje  także przedm io
ty  ogólne. (kw)

\

Członkowie komitetów blokowvch 
zasilą aktyw DRN Mokotów

Dla zasilenia a k ty w u  dz ie ln i
cowej rady narodowej Prezy
d ium  D R N M oko tów  prowadzi 
na terenie dz ie ln icy pracę zm ie
rzającą do pozyskania do pracy 
w  a k tyw ie  rady ak tyw is tó w  spo
łecznych, pracujących w  ko m i
tetach blokowych. W yróżnia jący 
się w  pracy w  kom ite tach b lo 

kow ych robo tn icy  są zaprasza
n i przez Prezyd ium  DRN na roz
mowy, Chętnych do pracy przed
s taw i P rezyd ium  DRN na n a j
bliższej sesji do przyjęcia  ich 
jako ak tyw is tó w  do pracy w  ko
m isjach.

fi)

Ma Mokotowie, Pradze, Żoliborzu i w Śródmieściu 
trwają roboly drogowe

. Na terenie n iem al całe j W ar
szawy trw a ją  obecnie poważne 
roboty drogowe. Obok rem ontów  
cząstkowych i w iększych, k tó ry 
m i ob ję tych jest w  te j c h w ili 
k ilkadz ies ią t u lic , prowadzone 
są rów nież poważne roboty in 
westycyjne przy budowie no
w ych u lic  oraz przebudowa na
w ierzchn i szeregu u lic  is tn ie ją 
cych.

Najw iększe roboty prowadzo
ne są na M okotow ie  przy budo
w ie dwóch now ych naw ie rzchn i 
na ulicach W oronicza i W oło
skie j. Roboty te związane są z 
budową n a ty m  teren ie dz ie ln icy 
przemysłowo -  składowej.

Ponadto kończy się przebudo-

wę naw ie rzchn i u licy  Bednar
skie j i  rozpocznie się budowę 
k lin k ie ro w e j naw ie rzchn i na u l. 
Kozie j. Nowe naw ierzchn ie o- 
trzym a ją  Now olip ie , B ien iew iec- 
ka na Żoliborzu, a na Pradze ul. 
Ogińskiego, H andlow a oraz - no
wa ulica w  osiedlu p rask im  tak 
zwana Pro jektow ana.

W  dalszym ciągu prowadzone 
są roboty drogowe w  C entra l
nym  P arku K u ltu ry  na P ow i
ślu przy jego rozbudowie.

W  drug ie j połowie sierpnia za
kończy się asfa ltowanie na
w ie rzchn i u licy  C zerniakow skie j
od Łaz ienkow skie j do C hełm 
skie j to jest odcinka, po k tó rym  
biegnie lin ia  tro łleybusow a. ( i )

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 18.30. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r "  — g. l n- 
N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g- i**- 
N o w y  - -  „S e n  n o c y  le t n ie j "  — g- 
P o w sze ch n y  — „R o d z in k a "  — g- 19- 
W spó łczesny  — „D ro g a  do C z a rn o 
la s u "  — g. 19. N o w e j W arszaw y — 
„O  g r a jk u  1 k ró le w n ie  ża b ie ' — g. 
17. D o m u  W o js k a  P o ls k ie g o  — „O to  
A m e ry k a "  — g. 19. Guliwer „G u 
l iw e r  w  k ra in ie  l i l i p u tó w "  g. 16,30.

K I N A
M o s k w a  — ,,A k c ja  B “  — g. I7 t

19, 21. P a lla d iu m  — „B e z  a d re su “  —
g. IB.30, 18.30, 20.80. P ra h a  — „S e 
k re ta rz  R e jk o m u “  g. 17, 19, 21. 
Ś ląsk  — „ M is t r z  A le s z “  — g. 16.30, 
18.45, 21. A t la n t ic  — „H ra b ia  M o n 
te  C h r is ta “  —se ria  I I  — g. i l j  14i 
16, 18, 20. P o lo n ia  — „C y g a ń s k i ta 
b o r “  — g. 16, 20. S to lic a  — „P o d
n ie b e m  S y c y l i i “  — g. 16, ig t 20. 
W -z  — „S e k re ta rz  R e jk o m u “  — g. 
16, 18.15, 20.30. 1 M a j — „W e so ła
t r ó jk a “  — g- 20. O ch o ta  —
„ K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y “  — g. 16. 
18.15, 20.30. S y re n a  - -  „ N ę d z n ic y "  — 
se ria  I I  — £• 13.15, 20.30. Tęcza —
„N ę d z n ic y “  se ria  I  — g. 14, 16, 18,
20. L o tn ik  — „P rz e c z u c ie “  — g. 
L7, 19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. 13. 

P o lo n ia  — „ O pow ieść  o p ra w d z iw y m  
c z ło w ie k u “  — g. 14. S y re n a  — „ L u 
dz ie  bez s k rz y d e ł“  — g. 14.

R A D I O
Ś R O D A  30 L IP C A  1952 R.

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia d o 
m o śc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 
6.20 R ep o rta ż  z O lim p ia d y  w  H e l
s in k a c h , 7.20 Ta ń ce  i  p ie ś n i ra d z ie 
c k ie , 7.35 P ie ś n i ró ż n y c h  n a ro d ó w , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u z y 

ka . 8.30 A u d . d la  o bozów  i  k o lo n i i  
Letn ich  8.50 P rz e rw a , 10.00 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 10.25 K o n c e r t  k a m e 
ra ln y , 10.55 „C h a rc ia rz “  — ode. h u 
m o re s k i j .  W ie n ia w s k ie g o , 11.15 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 W ieś ta ń c z y  i  śp ie 
wa. 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 N a  
s w o jską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 
K o n c e r t s o lis tó w , 13.59 P rz e rw a , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  Orle. 
R ozgł. W ro c ła w s k ie j P .R . p .d . T . 
•Seredyńskiego. 17.00 K o n c e r t  d a w 
n e j m u z y k i, 17.15 G łos m a ją  k o b ie 
ty ,  17.25 Na m u z y c z n e j fa l i ,  18.00 
Na s z e ro k im  ś w ie c ie , 18.20 Ś ro do 
w y  k o n c e r t . 19.20 A u d . l ite ra c k a , 
19.40 P ie ś n i w  w y k .  C hó ru  P .R . p.d. 
J. K o ła c z k o w s k ie g o , 20.26 W ia d o m o 
śc i s p o rto w e . 20.30 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 
'K o n c e r t C h o p in o w s k i, 21.30 O d
p o w ie d z i f a l i  49, 21.40 „P a m ią tk a
z c e lu lo z y “  — ode. p o w ie śc i I .  
N e w e r ly .  22.00 A u d : z c y k lu :  „ N a j 
p ię k n ie js z e  u tw o r y  k a m e ra ln e “ .

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 ra

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11, W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.30, 7.35, 14.00, 17.00, 21.00,
23,50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  p o 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 P o ls k ie  
taneczne  m e lo d ie  lu d o w e . 7.20 T a ń 
ce i  p ie ś n i ra d z ie c k ie , 7.35 P ie ś n i 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 8.00 M u z y k a , 8.30 
A u d . d la  obozów  i  k o lo n i i  le tn ic h ,
8.50 P rz e rw a . 14.15 U tw o r y  na  f le t  
w  w y k .  A . P e resady , 14.30 K o n c e r t 
O rk . Ł ó d z k ie j R ozgł. P .R . p .d . H . 
D e b ich a , 15.10 „O p o w ie ś c i m o rs k ie “  
J u n g i w  p rz e k ła d z ie  J. B . R y c h liń -  
s k ie g o  — fra g m . p t. „ D r y f “ , 15.30 
A u d . d la  d z ie c i. 16 00 U tw o ry  na  ró ż 
ne  in s tru m e n ty , 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
17.05 Pog. s p o rto w a , 17.15 K o n c e r t  
p o p u la rn y , 17.45 U c z m y  s ię  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 18.00 P o p u la rn y  k o n c e r t 
s o lis tó w , 18.30 U tw o r y  na a ltó w k ę ,
18.50 U lu b io n e  m e lo d ie  w  w y k .  Se
k s te tu  P .R ., 19.30 M u z y k a  i  a k tu a l
nośc i, 20.00 K o n c e r t  K ra k o w s k ie j 
O rk . i  C h ó ru  P .R . p .d . J. G e rta , 20.40 
„T a rc z e “  — ode. o po w . A . C z a rs k ie 
go, 21.26 W ia do m o śc i s p o rto w e , 21.30 
M u z y k a  ta neczna . 22J)0 R ep o rta ż  z 
O lim p ia d y  w  H e ls in k a c h . 22.30 K o n 
c e r t s y m fo n ic z n y , 23.00 F ra g m e n ty  
o p e r M e y e rb e e ra , B e r lio z a , W agne 
ra  i  S traussa .

J.
. , . 9Wn9 . K -nm itP t C e n tra ln y  Polskie j Z jednoczonej P a rt i i R obotniczej. R edaguje  K om ite t. N ak ład em  R S W  „P rasa". R ed akc ja : W arszaw a. Dom  Słowa Polskiego, u l. M iedziana  11. T e le fo n y : R ed akto r N acze ln y  8-22-69, Zastępca R ed ak to ra  N aczelnego 8-83-28. S ekre ta rz  R e d a k c ji 8-82-19. D z ia ł propagandy 8-08-R9.

7 34 39 D zia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł ekonom iczny 7-34-19. D z ia ł ro ln y  8-84-78. D z ia ł k u ltu ra ln y  8-85-25. D z ia ł l is tó w  1 In te rw e n c j i  8-65-23. D zia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-20. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-31. 
n L n m . r a t .  in d y w id u a ln a  D rzv im u 1 a  w s z y s tk ie  u rzęd y  p o c z to w o - te le k o m u n lk a c y jn e  1 lis tonosze . Z a m ó w ie n ia  n a  p re n u m e ra tę  z b io ro w ą  (za k ła d o w ą ) k ie ro w a ć  n a le ż y  do P P K  „R u c h “  w  W a rsza w ie , u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te l.  8-04-20, 22, 23, 30. P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k r a ju  i  z ł 50 g r. 

p re n u m e ra ta  z b io ro w a  od  3 e g z e m p la rz y  na Jeden adres, p a rty jn a  J z ł 25 gr, zagran iczna 8 z ł. K o n to  P K O  -  N r  1-14008, P rz y  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  n a le ż y  podać d o k ła d n y  adres . A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, W ie jska  12. te l. 7-52-50, Z a k ła d y  G ra fic z n e  i  W y d a w n ic z e  D om  s tó w a  P o lsk ie g o . 3-B-17470
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